
Niemiecka Republika
Demokratyczna

stanowi bazę dla
utworzenia
demokratycznych
i niezawisłych Niemiec
— ośuriadczył
Wilhelm Pieck

na otwarciu obrad
IV Zjazdu SED

BERLIN,

WE wtorek rano otwarty został w

Bet Unie IV Zjazd Niemieckie;
Socjalistycznej Partii Jedności (SED)
Na Zjazd, który obraduje w berl-ń-

skiej „Werner Seelenbindei Halle",
przybyło kolo 5 tysięcy delegatów i

gości.
Reprezentowane są na Zjeździe 24

zagraniczne bratnie partie komuni
styczne i robotnicze. Na czele dele
gacji Komunistycznei Partii Związ
ku Ra fzieckiego stoi A I. Mikojan.
członek Prezydium KC KPZR t za
stępca przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR. W skład delegacji
polskiej wchodzą: Franciszek Jóź-
wiak — członek Biura Polityczne
go KC PZPR, przewodniczący Cen
tralnej Komisji Kontroli Partyjnej,
minister Kontroli Państwowe-! .

Adam Rapacki — zastępca członka
Biura Politycznego KC, minister
Szkolnictwa Wyższego: Roman No
wak — członek KC i pierwszy se
kretarz KW w Opolu.

(Dalszy ciąg na str. 2)
f

Wizyty przyjaźni
radzieckich i szwedzkich
okrętów wojennych

MOSKWA
A GENCJA TASS donosi, że odpo-

Wiednie władze ZSRR i Szwecj .

osiągnęły porozumienie w sprawie wi
zyty przyjaźni radzieckich okrętów
wojennych w Szwecji I szwedzkie!
okrętów woiennych w Związku Ra
dzieckim.

W lecie 1954 roku okręty radziec
kie przybędą do Sztokholmu, a szwed'
kie do Leningradu.

Cena 20 zr

KRAKOWSKIE
Rok IX Kraków Czwartek, 1 kwietnia 1954 r.

Za kilka tygodni ruszy w Skawinie

pierwsza w Polsce 12. Zgłoszenia osobiste 'W re dakcjigodziny

2570

Jeszcze piękniej zabrzmi

hejnał mariacki...
TT EJNALlSCl z Wieży Mariackiej otrzymali nowy rodzaj trąbek. Dził

o godzinie 12 odegrają oni po raz pierwszy hejnał na nowych trąb
kach.

Nowe instrument;
mają bardzo ta in;
dźwięk i będą słyszą
ne znacznie dalej, ni:
trąbki używane do
tychczas.

Nie chcemv z.iradzu
tajemnicy, z iakieg<
materiału wykonano n;
we trąbki Są iz my. ż(
krakowianie sami od
gadną po dźwiękact
trąbek.

Ale kto zgadnit
pierwszy? Ogłaszam,
błyskawiczny konkurs
Osoby które najwcze
śniej telefonicznie lul
osobiście zgłoszą się dr
redakcji „Echa” i trat
nie odgadną, z iakiegc
metalu są nowe trąb
ki. otrzymają nagrody
w postaci cennych
książek.

Zgłoszenia telefo
niczne na jeden z na
stępujących. telefonów:
24678, 54634, 21948 lub
54253 przyjmujemy od
ul. Wiślna 2.

Filia rynku spółdzielczego

huta aluminium
wyposażona w najnowocześniejsze urządzenia

powinna powstać w pasażu

między Sienną a pi. Dominikańskim
proponują Czytelniczki „Echa“

obuwie. Łącznie jest takich stoisk

przeszło sto.

Trzeba je tylko trochę odnowić,
a ten punkt sprzedaży będzie
bardzo dogodny dla nas, gospo
dyń zamieszkałych przy ul. św.

Krzyża, Mikołajskiej, Małym Ryn
ku, Siennej i Szpitalnej".

Maria Kowalska, Antonina

Nowak, Helena Papiernik

Projekt poddajemy pod rozwa
gę Państwowego Przedsiębiorstwa
„Targowiska" w Krakowie.

p ZYTELNICY „Echa" podają dal
sze projekty dotyczące zorgani

zowania rynku spółdzielczego w

Krakowie. M. in. otrzymaliśmy
list od kilku gospodyń krakowskich,
które proponują urządzenie filii ryn
ku spółdzielczego. Oto fragment ich

wypowiedzi: . .

„Projekt zorganizowania rynku
spółdzielczego w Krakowie przy
jęłyśmy
miejsca
Kleparz
szem są
rodzin mieszkających w ich
bliżu.

My zaś proponujemy otwarcie

dawnych jatek, pomiędzy ul. Sień

ną a placem Dominikańskim. Sto
ją one bezużytecznie już od kilku
lat. Są tam gotowe kramy, w

których dawniej sprzedawano
mięso, jarzyny, owoce, a także i

Przy rozruchu zakładów

pomogę polskim hutnikom

radzieccy inżynierowie
T) UDOWA Skawińskich Zakładów Metalurgicznych — pierwszej w Pol-

-sce huty aluminium — jednego z największych w kraju zakładów hut
nictwa metali nieżelaznych, znajduje się już w końcowej fazie. W ciągu
najbliższych kilku tygodni część urządzeń zakładów znajdzie się w stadium
rozruchu, w następnych zaś miesiącach obiekt ten osiągnąć ma pełną zdol
ność produkcyjną.

-T T RUCHOMIENIE huty w Ska-
winie przyniesie krajowi o-

gromne korzyści, stwarzając mo
żliwość szerszego stosowania w ta-

szym przemyśle maszynowym i e-

lektrotechnicznym tego cennego,
sprowadzanego dotąd z zagranicy
metalu oraz przyczyni się do po
ważnego zwiększenia produkcji na
czyń i innych przedmiotów gospo
darstwa domowego, tak poszukiwa
nych na rynku.
7 AKŁADY w Skawinie należą do

najnowocześniejszych zakładów
tego typu w Europie. Transport bę
dzie całkowicie zmechaniz.nwany.

Wysokie, jasne hale wyposażono w

wentylaiory wvciągowe i uiządzen.a
nawiewu świeżego powietrza, które
chronić będą robotnika przed szkód
hwymi oparami. Wszystkie szczegóły
projektu, wg którego wzniesiono za

KRAKOWSKIE

Lż 1EDY trzy tygodnie temu z całej Polski zebrało się w stolicy p<łnad
Tl 1200 delegatów na Zjazd Partu, zarówno dzięki referatom kierow
nictwa Partii jak 1 przemówieniom delegatów mogliśmy objąć cało
kształt naszej gospodarki, naszego życia społecznego w całym kraju

i w poszczególnych okręgach.
Można ułożyć długą t imponującą listę osiągnięć:

1 wielka 6 milionowa armia ludzi pracy zatrudnionych poza rolnic
twem (która jeszcze w 1948 r. liczyła niewiele ponad 3 1 pół mi
liona) wytapia ponad 3.600 tysięcy ton stali, wydobywa około 89
milionów ton węgla, produkuje około 3.300 miliardów kilowatogo-
dzin energii elektrycznej, 20.300 ton obrabiarek do metali, pół'
miliarda metrów bieżących tkanin, około 21 milionów par obu
wia, ponad 1.100 tysięcy ton cukru, buduje nowe miasta, dziesiąt
ki nowych osiedli — pracuje coraz lepiej i produkuje coraz wię
cej 1 więcej.

Możemy być dumni z tych osiągnięć, dzięki którym kraj ongiś zaco
fany, wyzyskiwany przez obcy kapitał staje w pierwszych szeregach
krajów uprzemysłowionych Europy.

ALE...
Jest niemało jeszcze w naszej gospodarce owego „ale". I np.

— robotnicy przemysłu maszynowego, że opóźnili pro
dukcję wielu typów maszyn rolniczych, że w niektó
rych zakładach robią, maszyny niedbale...
— robotnicy przemysłu chemicznego, że nie zaopatrzyli
rolnictwa w roku ubiegłym w planowaną ilość nawo
zów sztucznych...

'y JAZD Partii z pewnością uświadomił im, jakie szkody czynią naszej
gosjjodarce tego rodzaju zaniedbania, że odbijają się na wszystkich

i na nich samych, utrudniają bowiem rozwój naszego rolnictwa, które
właśnie między innymi i z tych przyczyn nie nadąża za rozwojem prze
mysłu, hamuje ten rozwój, nie nadąża za pokryciem rosnących potrzeb
kraju.
W zadań, wysuniętych w uchwałach II Zjazdu PZPR w

V » dziedzinie przyśpieszenia rozwoju rolnictwa, zadań takich, jak:
— lepsze zaopatrzenie wsi w sprzęt rolniczy, którego produkcja po

winna wzrosnąć w ciągu dwóch lat przeszło dwukrotnie w porówna
niu z rokiem 1953,

— przyśpieszenie rozwoju przemysłu chemicznego, w szczególności
produkcji kwasu siarkowego, nawozów sztucznych, środków owado
bójczych,

— zwiększenie produkcji materiałów budowlanych, jak cegły, ce
mentu, wapna, dachówki, papy, nowych materiałów budowlanych,

— zwiększenie produkcji artykułów powszechnego użytku 1 ich asor
tymentu

staje się warunkiem podniesienia stopy życiowej mas pracujących, sto
py życiowej każdego z nas.

WIEDZĄ

Czy Cichy Kącik
jest dobrym
miejscem
na wystawienie
„Panoramy
Racławickiej"?
(~)TO znów jedna wypowiedź

błyskawiczną ankietę „Echa
„Gdzie powinna stanąć Panorama
Racławicka".

Czytelnik nasz, Zygmunt Wyrwicz,
proponuje wystawienie tego dzieła w

Cichym Kąciku, pisząc:
„Cichy Kącik wydaje mi się naj

odpowiedniejszym miejscem dla
„Panoramy", zarówno na otocze
nie jak i na dogodną komunikację.
Równocześnie proponuję, aby
ścieżka prowadząca do pawilo
nu z „Panoramą" wysadzona była
topolami".

okład, cechuje socjalistyczna troska
człowieka pracy

Projekt ten opracowany został
Związku Radzieckim. Obok całkowi
tej dokumentacji technicznej, ZSRR

dostarczył większość urządzeń energe
tycznych. Nad prawidłowym przebię
giem montażu tych urządzeń oraz u

rządzeń produkcyjnych, wykonanych
w kraju na podstawie dokumentacji
radzieckiej, czuwają radzieccy eks
perci.

Wielu budowniczych huty po uru
chomieniu zakładów wejdzie w skład
załogi produkcyjnej. Ula nich w m.a-,

steczku Skawina wznoszone są bloki

nowoczesnego osiedla mieszkaniowe
go.

Oddanych już na tym osiedlu po
nad 1.000 izb mieszkalnych stanowi
początek rozbudowy Skawiny, która
— z małego i nie mającego w cza

sach kapitalistycznych widoków dal
szego rozwoju miasteczka — zmienia
sie w poważny ośrodek przemysłowy

w

z wielką radością. Za

sprzedaży podano: Nowy
i Halę Grzegórzecką,
to dobre punkty, ale

Ow
dla

po-

Oto Ameryka
wnod. której potrzebne byty „auten
tyczne ziiecia z walk na froncie”.

Dziecko... na sprzedaż

Włochem, nazy-

Dzięki kopalniom
zagłębia krakowskiego
Jan orznicko-Mikolowskie

Zjed. Przem. Węgl.

wykonało kwartalny
plan wydobycia
węgla

przed terminem
Jaworznicko . Mikołowskie Zjedno

czenie Przemysłu Węglowego wyko
nało jako pierwsze w kraju 29 marca

o godz. 10 rano plan za 1 kwartał
1954 r.

Do końca pierwszego kwartału ko
palnie wydobędą dodatkowo ponad
90.000 ton węgla.

Do wykonania zadań przez Zjedno
czenie Jaworznicko-Mikołowskie przy
czyniły się głównie kopalnie zagłębia
krakowskiego — „Bierut", „Komuna
paryska" i inne.

0TO WIZERUNEK nowojorskie]
„Staluy Wolności”. Dziwny —

prawda? Zamiast źrenic — maski żan
darmów. a -a Iza... to także palka po
licjanta. Oto okładka zbioru fotore
portaży I dokumentalnych przyczyn
ków, opracowanych przez Stefana
Arskiego pt. „Kurtyna idzie w górę"
(wyd. „Iskry" cena 12 zł).

0 key - rzekł

mister Neron

chłopiec jest
wa się Lingi Esposito, czeka te

raz na placu targowym w Beneven-
to aż... ktoś go kupi. To nie halucy
nacja — to fakty. Włoska gazeta z

1953 r. donosi, że ceny na włoskie
dzieci kształtują się w Benevento dość
nisko. „Czegóż można się spodziewać
po rządzie, który sprzeda! Ameryka
nom cały naród włoski po bardzo
przystępnej cenie..." — dodaje autor.

Trzylecie
„Krakowiaków"

Najlepszy w Polsce

zespół amatorski „Kra
kowiacy" obchodzi
trzylecie swego istnie
nia. Występy robotni

czego zespołu pieśni i
tańca spółdzielnrprze
myślowych i rzemieśl
niczych w Krakowie

oglądało ponad 200

tys. widzów w. wielu
miastach kraju. Na
str. 3 piszemy o pra
cy i zamierzeniach
„Krakowiaków" na

przyszłość. Na zdję
ciu: suita śląska w

wykonaniu zespołu na

Wawelu.

Jeszcze

3 samochody
do przewożenia
produktów
na rynek
spółdzielczy
\/\Z ZWIĄZKU z akcją „Echa" —

’ ’

zorganizowania rynku spółdziel
czego w Krakowie otrzymujemy- wie
le listów. M . in. Zarząd Pomocniczy
Spółdzielni Rzemieślniczej Kołodziei,
Bednarzy i Zawodó*.' Pokrewnych w
Krakowie po-tanowtl wypożyczyć 3-

tonowy samochód ciężarowy. Samo
chód ten będzie dowoził produkty roi
ne ze spółdzielni produkcyjnych, na

rynek spółdzielczy w Krakowie.
Inicjatywa Pomocniczej Spółdzielni
Rzemieślniczej Kołodziei i Bednarzy
zasługuje na uznanie. Dowodzi ona

zrozumienia potrzeby utworzenia tak
ważnej placówki, jaką jest tynek
spółdzielczy w Krakowie, (k)

. .. i udusił mrs. Poppeę..." Tak wy
gląda w wydaniu hollywoodzkim teKsi
sienkiewiczowskiego „Quo Vadis“. W
życiu — amerykańscy „Nerom” wy
glądają jak ten. powyżej. Nazywa
się Smith, jest geneiałem a zarazem

„reżyserem" najkiwawszej i najokrit
niejszej masakry, jaka odbyła się na

froncie w Kniei. Zaaranżowano ją na

zlecenie... wytwórni filmowej w Hollv

DANGER!
■ WUWHl StC/SW t
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C aerous w coss«.
YOUHAYE BE£N MUWEDJ

„Niebezpieczeństwo. Krajowcy,
Indianie i kolorowi, jeżeli wstąpi
cie na te tereny u> nocy będziecie
uważani za zaginionych. Uzbro
jeni strażnicy strzelają bez ostrze

żenią. Krwiożercze psy rozszar

pią wasze ciała. ZOSTALIŚCIE
OSTRZEŻENI".
Co to? Język obwieszczenia Jest

wprawdzie angielski, ale tekst —

hitlerowski, zbrodniczy. Kio, w jakun
kraju i kiedy ośmielił się go wywie
sić? Odpowiedź: w roku 1953 w...

A zresztą — zajrzyj sam, Czytelń-
ku, do tej książki-kroniki. książki-
dokumeniu. niezwykłej i przetażają-i
cei w swym autentyzmie książki-
fotokopn. Dopomoże Ci ona nabrać
pełniejszego poięcia o kraju „w ktń
rym ciemność nazywa się światłem, a

łajdactwo — cnotą”. Jak powstał ten j
swoisty i hańbiący
— spytasz — skąd
rial? i

Odpowiedź autora: (patrz strona 3). |

dokumenl epok,
czerpano matę

Karygodne niedbalstwo
m niektórych GOM

może wpłynąć
niekorzystnie
na przebieg
akcji siewnej
\\/’ IOSENNA akcja siewna jes1 już

’ ’

w pełnym toku. Indywidualnie
gospodarujący chłopi przystąpili do
prac w polu, na obszarze całego wo
jewództwa. Pomagają im przy tym
wydatnie także zespoły gminnych
ośrodków maszynowych. M . n. ze
spół w Podegrodziu (pow. Nowy
Sącz), zasiał 300 ha gruntu maszt no
wo, a POM Okrajnik (pow. Żywiec)
— 286 ha siewu rzędowego.

Natomiast pozostałe gminne ośrod
ki maszynowe, wykazują poważne
braki i zaniedbania, które mogą wpiy
nąć niekorzystnie na przebieg akcji.
Wszystkie GOM na planowane 88.239
ha — obsiały dopiero 683 ha. a “łaba
organizacja pracy nie wróży
aby areał gruntów u

chłopów, obsiany rzędowa,
szy niż w roku ubiegłym
wynikają z karygodnego
stwa.

Donoszą nam bowiem, że

Waganowice. część siewmków jest
zamknięta w starym garażu, podczas
gdy prace siewne sa już w całej pel
ni. Kierownik GOM w żabierz. wie
(pow Kraków) — Czajowski, nie do
starczył siewników indywidualnie go
spodarującym chłopom z gromady
Bolechnwice 1 Zelków.

Tego rodzaju wypadki wymagają
natychmiastowej interwencji ze

strony ekip kontrolnych Ekspozytu
ry FOM w Krakowie, (aik)

wcale,
pracujących

był więk-
Błędy fe
niedbal-

w GOM
jest



Oświadczenie

Wilhelma Piecka
na IV Zjeździe SED

(Dokończenie ze sir. 1)
r7 JAZD zagaił Wilhelm Pieck, prze

wodniczący SED, witany owa
cy lnie przez zebianych. Wilhelm
Pieck wygłosił przemówienie, w kV>-

rym oświadczył m. in.:
IV Zjazd Niemieckiej Socjalistycz

nej Partii Jedności zbiera się w okre
sie, który nacechowany jest uporczy
wą walka sil pokoju i postępu prze
ciwko silom wojny i reakcji. Obozo
wi pokoju udało się doprowadzić di>
pewnego złagodzenia napięcia między
narodowego. Świadczyła o tym rów
nież konferencja ministrów spraw za
granicznych czterech mocarstw w

Berlinie. Do viodła ona znów, że kto
chce pokoju, musi prowadzić rokowa
nia.

Wyniki konferencji czterech mo
carstw dowiodły wymownie, że po
kojowe rozwiązanie problemu nie
mieckiego jest przede wszystkim
sprawą samych Niemców. Dając wy
raz poszanowaniu praw narodowych
narodu niemieckiego, rząd radziecki
uznał Niemiecką Republikę Demo
kratyczną za państwo całkowicie su
werenne. W ten sposób wzrosło jesz
cze bardziej znaczenie naszej Re
publiki jako bazy ogólnoniemieckie-
go ruchu narodowego na rzecz jed
ności i demokratycznego traktatu

pokojowego. Powstały nowe możli
wości porozumienia między Niem
cami.

Jeszcze silniej niż dotąd uwydatnia
się jednak obecnie fakt, że układ o

„europejskiej wspólnocie obronnej",
za pomocą którego Niemcy zachodnie
mają być zmilitaryzowane i oddane

pod obce jarzmo stanowi główną prze
szkodę na drodze do zjednoczenia
Niemiec na zasadach pokojowych i
demokratycznych. Jest on groźbą dla

pokoju Europy, groźbą, którą zażeg
nać można najskuteczniej przez za
warcie ogólnoeuropejskiego układu o

bezpieczeństwie zbiorowym. Toteż wat
ka Frontu Narodowego Niemiec De
mokratycznych. wspólna walka wszyd
kich patriotów niemieckich skierowa
ła się przede wszystkim przeciwko
„europejskiej wspólnocie obronnej" i

militaryzacji Niemiec zachodnich.
Nasza Niemiecka Republika De

mokratyczna — oświadczył następnie
Wilhelm Pieck — stanowi bazę dla
utworzenia demokratycznych i nieza
wisłych Niemiec, wolnych od impe
rialistów i militarystów. Wynika stą l
że klasa robotnicza i wszyscy ludzie

pracy w naszej Republice służą wów
czas najlepiej sprawie narodu niemlec
kiego, gdy umacniają władzę robot
ników i chłopów, strzegą jej czujnie i
zdecydowanie bronią.

Nieodzownym tego warunkiem jes1
skuteczna realizacja nowego kursu we

wszystkich dziedzinach życia gospo
darczego. kulturalnego i politycznego
naszej Republiki. Jest ona w dziejach
Niemiec pierwszym państwem praw
dziwie demokratycznym i powinna
być również jak najbardziej wzoro
wym państwem niemieckim.

7 KOLEI Zjazd wybrał prezydium z

Wilhelmem Pieckiem. Otto Grote-
wohlem i Walterem Ulbrichtem na

czele. Za stołem prezydialnym zajęli
również miejsca delegaci zagranicz
ni, a wśród nich przedstawiciele
PZPR.

Następnie pierwszy sekretarz I<r
SED, Walter Ulbricht, wygłosił refe
rat sprawozdawczy.

IV Zjazd SED
BERLINIE rozpoczęły

’’ 30 bm. obrady IV Zjazdu
mieckiej Socjalistycznej Partii
ności (SED).

SED przewodzi niemieckim
som pracującym NRD w walce
o Niemcy zjednoczone, niezależne,
demokratyczne i pokojowe. Jed
nym z głównych zadań IV Zjazdu
jest podsumowanie dotychczaso
wych osiągnięć tej walki i wyty
czenie zadań, jakie w niej osiągnąć,
należy w najbliższej przyszłości.

Walka o Niemcy zjednoczone,
niezależne, demokratyczne i poko
jowe jest nie tylko sprawą narodu

niemieckiego. Związana jest ona

ściśle ze sprawą utrwalenia poko
ju i bezpieczeństwa w Europie i na

całym świecie. Toteż IV Zjazd SED

jest wydarzeniem, które przykuwa
uwagę pokój miłujących ludzi we

wszystkich krajach, przede wszyst
kim zaś w krajach — tak jak Pol
ska — sąsiadujących z Niemcami.

QED — PARTIA zjednoczonej
niemieckiej klasv robotniczej,

reprezentująca najpiękniejsze trądy

W BERLINIE
.30 hm n-hr

□ „Realistyczne malarstwo rosyj
skie z XIX wieku" — to tytuł od
czytu, jaki w dniu 2 kwietnia o go
dżinie 20 wygłosi mgr Barbara Kmie-
cińska w Międzyuczelnianym Klubie
Studenckim al. 3 Maja 5.

I-] Stenografia i maszynopismo, no
woczesne metody pisania — stanowić
będą temat prelekcji, która odbędzie
się w Domu Kultury dziś o godz. 18.

□ Towarzystwo Przyjaciół Sztuk
Pięknych w ramach akcji upowszech
nienia sztuki organizuje odczyt pt.
„Malarze krakowscy w okresie Mło
dej Polski". Odczyt wygłosi literat —

artysta malarz Antoni Waśkowski w

dniu 3 bm. o godz. 19.
ęi Czas otwarcia sklepu PSS nr 33

został skrócony do godz. 22 na sku
tek braku kupujących w godzinach
nocnych.

r~; o klęskach żywiołowych w Kra
kowie w ubiegłym wieku — będzie
mówić dr J. Demel na zebraniu nau
kowym Towarzystwa Miłośników Za
bytków i Historii Krakowa w dniu
dzisiejszym o godz. 18.30 w sali Col-

legium
będzie
r.ymi.

Maius, ul. św. Anny 8. Odczyt
ilustrowany obrazami świe',1-

a

©Q

cłwPobo-tT\. icJuacJ

TABttm
1-ttoM.

na litr wody

TiTTf i MIII

Do nabycia w aptekach
1 punktach aptecznych

Marsz. Juin%
wystąpił
przeciw „armii
europejskiej**

PARYŻ,

p RZEWODNICZĄCY Najwyższej Ra
1 dy Wojennej we Francji marsza

tek Juin wygłosił przemówienie ai
Auxerre (dep. Yonne) na przyjęci’,
wydanym przez stowarzyszenie ofice
rów rezerwy.

Marszałek Juin, który jest równo
cześnie dowódcą naczelnym atlantyc
kich sil zbrojnych na środkowym od
cinku europeiskim, poddał krytyce
układ o „europejskiej wspólnocie o

bronnej". Oświadczył on. że „szereg
artykułów tego układu jest nie dc
przyjęcia" i że „może on mieć janaś
wartość ledynie pod warunkiem, że

uzupełniony zostanie wieloma popraw
kami które w szeregu wypadków bę
dą całkowicie sprzeczne z tym. co

układ przewiduje".
JAK donosi prasa, przemówienie

1 marszałka Juin wywołało poważne
zaniepokojenie w tych kołaeh Fran
cji. które domaga ią się utworzenia
„armii europejskiej".

Przemówienie wygłoszone przez
marszałka Juin — pisze „Comba'*'
— wywołało silne wzburzenie w ko
łach rządowych i politycznych. Mar
szałek Juin po raz pierwszy w spo
sób tak jasny wystąpił przeciwko
„euroneiskiei wspólnocie obronnej"

Premier Laniel — stwierdza dalej
„Combal" — zawiadomił Jurna, że

pragnie go widzieć natychmiast po
jego powrocie z Marsylii.

ECHO KRAKOWSKU

się I cje niemieckiej demokracji — w

Nie- ciągu swej 9-letniej działalności po-
Jed- szczycić się może niejednym pięk

nym sukcesem w walce o nowe

Niemcy.
Jej to przede wszystkim zasługą

jest, że między Łabą a Odrą, zgod
nie z uchwałami poczdamskimi,
przeprowadzono pełną denazyfika-
cję i demokratyzację, że powstało
tam pierwsze w historii państwo

• niemieckie naprawdę demokratycz
ne i pokojowe,
nym bastionem
nie Niemiec na

kra tycznych.
Jej to zasługą

rok rośnie siła

mieckiej Republiki Demokratycz
nej. W wyniku pomyślnej realiza
cji planu 5-letniego produkcja prze
mysłu jest dziś w NRD znacznie
wyższa od przedwojennej. Zjinicjo
wany przez SED w czerwcu 1953 r.

nowy kurs polityki gospodar
czej przyniósł widoczną poprawę a

zaopalrżeniu mas pracując)ch w

artykuły pierwszej potrzeby, przy
czynił się do znacznego podniebie
nia ich dobrobytu, uczynił z NRD
ośrodek promieniujący na całe

Niemcy, pobudzający Niemców

mieszkających za Łabą do saalki c

jedność, demokrację i pokój.
Dzięki konsekwentnej pokojowej

polityce SED rośnie nieustannie

autorytet Niemieckiej Republiki
Demokratycznej na arenie między
narodowej. Widomyrp tego wyra
zem jest ostatnia decyzja rządu ra
dzieckiego przyznająca Republice
pełnię praw suwerennych.
VU ZROST sił i wzrost autorytetu

•
’ NRD na arenie międzynarodo

wej jest solą
ohit leniwców

Waszyngtonu.
Zdają sobie

że wraz ze wzrostem sił t prestiżu
NRD potężnieje zapora na drodze
do realizacji ich zbrodniczych, wo
jennych, odwetowych planów. Stąd
nieustanne próby rzucania NRD
kłód pod nogi. Próby, które — po
dobnie jak faszystowska prowoka
cja w Berlinie, znana pod nazwą
„dzień X“ — skazane są na nieu
chronne fiasko.

.'/ JAZD SED zbiera się w mo-

mencie, gdy walka przeciwko
wskrzeszaniu niemieckiego milita-

ryzmu, walka o pokojowe rozwią
zanie problemu niemieckiego na

podstawach zaproponowanych przez
Związek Radziecki na konferencji
berlińskiej, nabrała we wszystkich
krajach olbrzymiego rozmachu

Zwycięstwo w tej walce zależy jed
nak — jak to powiedział wczorai

otwierając zjazd Wilhelm Pieck —

przede wszystkim od samych
Niemców. IV Zjazd SED przyczyn:
się niewątpliwie do zintensyfiko
wania walki narodu niemieckiego o

demokrację, jedność i pokój, a tym
samym będzie doniosłym krokiem

naprzód na drodze do takiego roz
wiązania problemu niemieckiego,
który jednocześnie zapewni pokój i

bezpieczeństwo Europie.
Nie trzeba chyba dodawać, że w

takim rozwiązaniu problemu nie
mieckiego specjalnie żywotnie za
interesowany jest naród polski. To
też naród polski gorąco życzy IV

Zjazdowi SED — Zjazdowi Partii,
która pierwsza uznała granicę nad
Odrą i Nysą jako wieczną granicę
pokoju i przyjaźni między naroda
mi polskim a niemieckim, owoc
nych obrad.

ma-

m kraju

będące dziś potęż-
walki o zjednocze-
podstawach demo-

jest, że z roku na

gospodarcza Nie-

Artyleria
Wietnamskiej Armii

Ludowej
zniszczyła skład

amunicji
w Dien Bień Fu

PEKIN

IETNAMSKA Agencja Prasowa

donosi, że w toku walk wokół
Dien Bień Fu dwa patrole francuskie

zostały zaatakowane przez wojska
ludowe i musiały cofnąć się ponosząc
znaczne straty w ludziach

Artyleria wojsk li 'owych
skład amunicji w fortecy
Fu.

W okresie od 11 do 27

artyleria przeciwlotnicza wojsk ludo
wych zestrzeliła w rejonie Dien
Fu 42 samoloty francuskie.

w oku bońskich ne-

i ich protektorów z

oni bowiem sprawę.

Podpisanie układu

handlouiego
między ZSRR

a Egiptem
MOSKWA.

Ą GENCJA TASS podaje:
yj wyniku rokowań, które

i sprzęęi-.
zniszczyła

Dien Bień

marca br

Bień

Między Danią
a Islandię
wybuchł spór
o... manuskrypty

SZTOKHOLM

NT A łamach prasy skandynawskiej
* '

żywo jest komentowany ostry
spór między Danią i Islandią o cen

ne manuskrypty islandzkie, które a

okresie, gdy Islandia była posiadłoś
cią duńską, zostały przewiezione do

Kopenhagi i umieszczone w bibliote
ce uniwersyteckiej.

to
czyły się w atmosferze przyjaźni i

wzajemnego zrozumienia, 27 marca

br. został podpisany w Kairze u-

kład handlowy między ZSRR a E-

giptem. przewidujący rozwój i za
cieśnienie stosunków handlowych
między obu krajami na zasadach
równouprawnienia i wzajemnych
korzyści.^

Związek Radziecki będzie do
starcza! Egiptowi urządzenia
przemysłowe, traktory i maszyny
rolnicze, samochody, wyroby że
lazne i. stalowe, materiały pędne,
drzewo, zboże, lekarstwa itp. Na
liście towarów egipskich, ekspoi-
towanych do ZSRR znajduje się
bawełna, ryż, przędza ze sztucz
nego jedwabiu, skóry surowe i

wyprawione itp.

A W dniu 30 bm zakłady hutnicze
> podległe Centralnemu Żarz. Przeru
. Hutniczego zameldowały o przedter

minowym wykonaniu kwartalnego ula7
nu produkcji wyrobów walcowanych
Pierwsi wykonali zadania

■nu I kwartału br. walcownicy hu'
„Knściuszko" 1 „Florian".

A O pomyślnym przebiegu poł”-
wów donoszą nasze trawlery rybackie
z Morza Północnego

“

cie” przez pierwszy
na łowiskach Morza
wił około 500 beczek
ler „Merkury” złowił
7,5 tony ryby, a trawler „Mały Wóz1
— w dniach 27 i 28 bm. około 14 ton
makreli i śledzi.

A O wykonaniu kwartalnych zadań
produkcyinvch na 3 dni przed termi
nem dzięki pomyślne) realizacji czy
nu przedziazdnwego zameldowało. |a-
ko pierwsze w przemyśle węglowym.
Zjednoczenie Jaworznicko . Mikołów,
skie. W dzień później o podobnym
sukcesie doniosły załogi zjednoczeń
Bytomskiego i Dąbrowskiego.

A W Łodzi odbyła się narada, na

której około 400 racjonalizatorów-ro-
botników, techników i inżynierów d<i-
konalo krvtvcznei analizy dotychczas^
wego rozwoju wynalazczości pracow
niczej, w przedsiębiorstwach gospodar
ki komunalnej.

A Dwaj wzorcarze narzędziowo’
Fabryki Samochodów Osobowych na

Żeraniu Baumgart i Bobkowski wy
konali pod kierunkiem inż. Wnukow
skiego. na podstawie radzieckiej do
kumentacji technicznej tzw. solex,
przyrząd do dokładnego pomiaru otwo
rńw i wałków, które ze względu na

swe przeznaczenie muszą bvć wyko
nywane bardzo precyzylnie. Przyrządy
takie sprowadzaliśmy dotychczas z za
granicy. ,

A Cały przemysł bawełniany wyko- |

nal Dian kwartalny przed terminem
Po Centralnym Zarządzie Przemyślu
Bawełnianego — Północ, analogiczny
meldunek złożvl CZPBaw — Południe.
Przędzalnie odpadkowe zakładów ba
wełnianych w Południowej części kra
ju wykonały nlan do rirua 26 bm.. zaś
nrzedzalnie średnioprzędne i tkalnie
do 27 bm.

pla-

Trawler „Poku-
tydzień p,>hv'u

Północnego złu-
makreli Traw-
w dniu 28 bm.

><*

* Parlament lapońskl rozpatruje rzą

dowe projekty ustaw przewidujące
odbudowe sił zbrojnych Japonii. Za
stępca szefa tzw. „urzędu bezpieczeń
stwa narodoweeo" Masuhara oświad
czył. że w mvśl ivch projektów us'aw,
taponia będzie posiadać siły lądowe,
marynarkę wojenną I lotnictwo woj
skowe wraz z własnymi sztabami

leszcze w 1954 r.

* Do Berlina zachodniego przybyć
ma generał
zbrodniarz

'ęuffel ma

reakcyjnej
tycznej".
dnia 7 kwietnia.

* W Argentynie
Coronol Suarez wydarzyła się
strofa kolejowa, w którel 21 osób po
niosło śmierć ,a kilkanaście — zosta
ło rannych.

* W Toronto (Kanada) zakończył się
V Zjazd Postępowej Partii Robotniczej
Kanady. Zjazd uchwalił szereg rezolu

cji i wybrał krajowy komitet Partit.

Przywódca partit wybrano jednomyśl
nie Tima Bucka.

b. armii hitlerowskiei,
wojenny Manteuffel Man-
uczestntćzvć w zebraniu

„Wolnej
Zebranie

Partit Demokra
to ma się odbyć

w pobliżu stac.1l
kata-

Odprężenie uu Egipcie

Odwołanie strajku
powszechnego
na kolejach i w fabrykach

MOSKWA

A GENCJA TASS donosi z Kairu:
TM W dniu 30 marca odbyła się kon-

minister

oświad-
narodu

na śmiecie

Obecnie Islandia jako niezależne

państwo zażądała zwrotu tych pamią
tek narodowych. Przed dwoma latv
ówczesny premier duński Eriksen
przyrzekl rządowi islandzkiemu, że

manuskrypty zostaną zwrócone. Obec
ny rząd Hedtofta odmówił zwrotu

manuskryptów i zaproponował, by
Dania i Islandia podzieliły je między
sobą.

Propozycja ta została z oburzeniem
odrzucona przez parlament islandzki.

Spór był rozpatrywany przez rolkę-
ting duński, który glosami większo
ści rządowej postanowił manuskryp
tów w ogóle nie zwracać

Skandynawska prasa
ostro potępia stanowisko
tofta.

Islandii.

postępowa
rządu Hed-

„JAK DŁUGO ISTNIEĆ BĘDZIE
LUDZKOŚĆ?"

— film pod takim tytułem zademon
strowali Amerykanie na odbywają
cym się obecnie w Cannes między
narodowym festiwalu filmowym.

Film ten zareklamowany został ja
ko „superarcydzielo amerykańskiej
kinematografii". Nie omieszkano
również dodać, że otrzymał on w

Ameryce rekordową liczbę, bo aż
osiem nagród. Zachęcona szumną re

klamą publiczność licznie przybyła
aby obejrzeć amerykańskie „super
arcydzielo".

1 cóż się okazało? Okazało się. że
film ten, będący opowieścią o życiu
garnizonu amerykańskiego w Pearl

'

Harbour, jest arcyszmirą.
W dodatku — wbrew założeniom

scenariusza i intencjom reżysera —

film, który miał stanowić apologię
. największej armii świata", stał się
dokumentem demaskującym stosun

ki w wojsku amerykańskim. Poka
zuje on brutalność i niski poziom
moralny tej armii.

Publiczność przyjęła amerykan
skie „superarcydzielo" milczeniem.

Setka »grubych ryb«
trzęs:e gospodarką
Niemiec zach.
Trzydziestu kapitalistów

siedzi w 400
zarządach
przedsiębiorstw
przemysłowych

BERLIN.
T NSTYTUT Ekonomiczny Niemiec-

kiej Republiki Demokratycznej
ogłosił sprawozdanie o „sytuacji go
spodarczej Niemiec zachodnich w kon
cu 1953 i początkach 1954 roku".

Jak wynika z tego sprawozdania,
nieliczna grupa magnatów przemy
słowych i finansowych ponownie za
władnęła kluczowymi stanowiskami w

gospodarce Niemiec zachodnich i od
grywa decydującą rolę w życiu poli
tycznym kraju.

Około 30 dyrektorów banków, któ

re przejęły aktywa dawnych ban

ków hitlerowskich — zasiada w

przeszło 400 zarządach i radach nad

zorczych przedsiębiorstw przemy

slowych.
Grupa 80 — 100 osób reprezen*ują

cych oligarchię finansową decyduje o

życiu gospodarczym Niemiec zachód
nich. Polityka rządu bońskiego jes’
prowadzona zgodnie z wolą tej oligar
chii. Koncerny zachodnio ■niemiee
kie otrzymują od rządu Adenauera
subsydia 1 korzystają z poważnych
ulg podatkowych.

Obecnie prowadzona jest kampania
zmierzająca do reprywatyzacji 1 -

cernów upaństwowionych po wojnie,

Już wkrótce

na ekranach
w całej Polsce
zobaczymy atrakcje
największego
cyrku świata
A^STATNI wieczór na wro-

cławskim Festiwalu Sztuki Cyr
kowej przyniósł obok popisowych
numerów starej kadry cyrkowej wiele
sukcesów młodzieży. Szczególnie uda
ne były wyczyny na trapezie adeptów
studium sztuki cyrkowej. Malgo-rzaty
Janasik i Józefa Sokolana.

W czwartym dniu Festiwalu atrak
cyjność występów nie zma.la!a. K.l-

kanaście tysięcy widzów oklaskiwało

popisy jeździeckie w wykonaniu ucz

mów studium sztuki cyrkowej, pud
kierownictwem instruktora Piotra Ba

sty, żonglerkę Jana Nowotnego i prze
piękny występ akrobatyki plastycznej
duetu Właszczyk.

Występy najlepszych w kraju ar
tystów cyrkowych są filmowane
przez specjalną ekipę Filmu Pol

skiego. Już niedługo cala Polska bę
dzie na ekranach kin podziwiać
wspaniale występy artystów cyrko
wych.

Węgierski
Instytut Kultury
tu Krakowie

z imprezą w terenie
Z KAŻDYM miesiącem wzrasta licz

ba instytucji, z którymi nawiązał
kontakt Węgierski Instytut Kultury
w Krakowie. , ,

Dowodem tego chociażby, była im
preza zorganizowana w świetlicy po-
łudmowych Zakładów Obuwia w

Chełmku, w której wzięło udział oko
lo 600 pracowników PZO.

Zebrani z uwagą przysłuchiwali się
referatowi wygłoszonemu przez dyreklora Węgierskiego Instytutu Kultury
m»r M Wiewiórskiego — o osiągnię-
ci.ch i życiu bratniego narodu wę

gierskiego. ■
Duże zainteresowanie wzbudziły ró

wnież wiersze i pieśni, wykonane
przez stypendystów, węgierskich oraz

występy miejscowego zespołu baletn

wego. . ...

Na zakończenie wyświetlono film

produkcji węgierskiej.
Podobna impreza zorganizowana zo

stała w świetlicy Krakowskich Za
kładów Garbarskich,

w

* Przewodniczący Radv Prezydial
nej Węgierskiej Republiki Ludowej
lstvan Dobi przyjął na audiencji am
basadora nadzwyczainego i pełnomoc
nego PRL na Węgrzech Bogdana Ha-
mere, który złożył przewodniczącemu
Rady Prezydialnej swe listy uwierzy-

'telniąiące.
* W Albańskiej Republice Ludowej

zakończyły się wybory do rad narodo
wych, które odbywały się w ciągu
marca br. Na kandydatów Frontu De
mokratycznego glosowało od 99,4 proc,
do 99.98 proc, wyborców.

* Studenci uniwersytetu syryjskiego
i uczniowie szkół średnich Damaszku
proklamowali strajk solidarnościowy
ze studentami Bejrutu na znak pro
testu przeciwko masakrze dokonanej
przez policje na studentach uniwer
sytetu w Bejrucie.

I1yWdniu30marca odbyła
ferencja prasowa, na której
oiientacji narodowej Salem

czyi, iż „wykonując żądanie
egipskiego. Rada Rewolucyjna posta<
nowiła, że będzie
odpowiedzialność
cle.

Gen. Nagib jest
republiki, premierem rządu egipskie
go, przewodniczącym Rady Rewotucyj
nej oraz gubernatorem wojskowym
Egiptu.

Wicepremier Nasser, minister orien
tacji narodowej Salem oraz minister
opieki społecznej Hussein udali się
do siedziby zwią.zku zawodowego
transportowców, który pierwszy rzu
cił hasto strajku powszechnego. Za
pewnili oni przy wód. iw Związku, że
Rada Rewolucyjna nie będzie rozwią
zana oraz że decyzja wznowienia dzia
talności partii politycznych zostaje
odroczona do stycznia 1956 r.

W związku z tym strajk powizećh
ny odwołano W nocy z 39 na Si)
marca ruszyły pociągi na wszyst
kich liniach kolejowych. 30 marca

rano wznowiona została praca w fa
brykach i Instytucjach w całym
Egipcie.

nadal ponosili całą
polityczną w Egip-

nadal prezydentem

„HUMOR" LUDOBÓJCÓW
TT? DODATKU niedzielnym duń-
’’

skiej gazety burżuazyjnej „Ol-
borg Stiftstidende" znajduje sie sta
ła rubryka pod tytułem „Zabawne
drobiazgi". Cóż redakcja owej gazę
ty uważa za dość zabawne dla u

mieszczenia w tej 'ubryce? Otóż w

jednym z ostatnich numerów znaj
dujemy taki „zabawny drobiazg":

„Czasopismo naukowe amerykan
skie przynosi wiadomość o wyna
lezieniu przez uczonych w USA
nowej trucizny o tak silnym, dzia
laniu, ze jeden jej kilogram wy
starczy dla zabicia 26 milionów
ludzi".

Pod tą wiadomością znajdujemy
dopisek redaktora rubryki „Zabaw
ne drobiazgi": — „Jest to wspania
ły środek, gdy zestawi się go z efek
tern bomby wodorowej", (as)

HONORY POŚMIERTNE
DLA KATÓW

JAK donosi „Han-nowersche Ali

gemeine Zeitung", w najbliż
szych dniach odbędzie się w H 'm
meln (Dolna Saksonia) uroczysta
ekshumacja i pogrzeb na miejscu
u\ym cmentarzu zwłok kilkunastu
hitlerowców, straconych przed k’lku

mty na mocy wyroku trybunału wo

lennego mocarstw okupacyjnych, zo
zbrodnie przeciw ludzkości, pouet
nione w czasie wojny. Straconych
pochowa nu wówczas na dziedzińcu
więzienia.

Rząd Dolnej Saksonii wziął na sie
bie wydatki związane z ekshumacją
i pogrzebem, a poza tym przęzna
czyi dość znaczne sumy na wy sto
wierne nagrobków dla ..ofiar nie

sprawiedliwości".
Jak widać, władze bańskie rozpo

ścierają troskliwą opiekę nie tyt
ko nad żywymi zbrudniurzami wo

jennymi, lecz nawet i nad zmarły
mi. (as)

W Moskwie
ukazała się

„Historia Polskiej
Kultury Muzycznej**
IV AKLADEM Państwowego Wydaw
1 ’ nictwa Muzycznego w Moskw e

ukazał się 1 tom pracy pt. „Historia
Polskiej Kultury Muzycznej". Autor
tego dzieła, znany radziecki kryivk
muzyczny, prof. I. Bełza wykładał w

ciągu 20 lat w konserwatoriach kijów
skim i moskiewskim historię muzyki
polskiej. Opublikował on wiele prac
monograficznych o Cho-pime, MoniUsZ
ce, Karłowiczu i innych.

Pierwszy tom „Historii Polskiej Kul

tury Muzycznej" obejmuje okres roz
woju muzyki polskiej do-końca XV1H

wieku.

Tom zawiera monografię Wacława
z Szamotuł, Mikołaja Zieleńskiego,
Marcina Leopoldy 1 innych kompozy
torów polskich. Wiele uwagi poświę
ca autor dawnym stosunkom kultu
ralnym rosyjsko - polskim j polsko,
czeskim. Końcowy rozdział I tom i

poświęcony iesl wzrostowi kulimy
narodowpi w Polsce w drugiej po
łowie XVIII wieku.

Książka zawiera nuty j tlustrac.e,
spośród których wiele publikuje się
po raz pierwszy.

Praca I Bełzy „Historia Polskiej
Kultury Muzycznej" będzie, się skła
dała z czterech tomów. Drugi tom

jest poświęcony głównie twórczości

Chopina, trzeci — twórczości Moniu
szki i polskiej operze narodowej T-.m

czwarty obejmuje współczesny oki°«

rozwoju polskiej kultury muzycznej.

Książka
- Twój Przyjaciel

I
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Z entuzjazmem, rozmąciłem i zapałem
r .....notatka niedyskr etnego dzienn -

karza, nieuwaga fotoieportera, prze
chwałki butnego generała, gadatli
wość dyplomaty, czelność gangstera.
Materiał nie test ani kompletny, ani
systematycznie dobierany. Spadał na

biurko redakcyjne przypadkowo, na
pływał z różnych stron..."

Tyle autor. A teraz, choćby na chy
bił trafił, otwórzmy książkę:

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Przeciw tym. którzy każą swym

dzieciom żyć w obłędnym strachu,
twarzą do ziemi i przeciw tym, któ
rzy krwawą łapą sięgają po nasze z

trudem odbudowane miasta i wsie,
którzy gotowi są utopić ludzkość we

krwi, aby tylko dorwać się do ode
branych im na zawsze terenów wy
zysku
świata
rażony

pracują „Krakowiacy
najlepszy w Polsce zespól amatorski

— we wszystkich częściach
rozlega się głos protestu, wy-
w jednym słowie: Pokój.

który obchodzi dziś
trzylecie istnienia

Nowego Jorku. Ten głodujący

.TA DOSTARCZĘ WOJNĘ
Było to w roku 1898... LUDZIE NIE MUSIELI

TAK ZYC...
życie było dla jednych — ucz-i, ;- . .

FTCTtJMił IM'- ‘-w?

ABY

Studniarze

IS FOR ATOM

człowiek na zdjęciu nie jest Amery
kaninem. iest „obywatelem" Pakista
nu — taktycznie jednak podlega wła
dzy dolara, gdyż kraj jego obezwład
niony został przez imperialistów USA.

Inscenizacja pt. „Wytwórnia lalek" w wykonaniu baletu dziecię
cego zespołu „Krakowiacy".

„Remington. Banana. Proszę po-
Zostać stop Pan dostarczy zdjęć ja
dostarczę wojnę. Hearst".

Tak to cynicznie odpowiadał na

prośby powrotu swego wysłannika —

fotorepirlera Remingtona, amerykań
ski potentat prasowy W. R . Hearst.
Remington przebywał w tym czasie
na Kubie, gdzie w kilka tygodni póź
niej rozgorzała wojna pomiędzy USA
i Hiszpanią o prawo grabienia bo
gactw wyspy. Napastnikiem były tu
USA. Tan rodziła się przed pół wie
kiem „wolna prasa amerykańska", za
nim stała się dzisiejszą przystanią pi
ratów pióra i gigantyczną fabryką
łgarstw, histerii i podżegania do zbrod
ni i woiny.

HISTERIA, OBŁĘD,
STRACH

„...tu
tą tłustą — dla innych przeciągły sko
wyt głodu..."

Tak pisał Majakowski w wierszu
pt. „Brukliński most" w 1927 r. Pi
sał te słowa o nędzarzach-bezrobot-
nych

"

...I ABY NIE MUSIELI TAK
UMIERAĆ

Oto żołnierz-gladiator, jeden z tych
tysięcy, które gen. Smith (patrz str,
1), rzucił pod śmiercionośny ogień po
zycji koreańsko-chińskich; aby przy-

sporzyć dreszczyku emocji wielbicie
lom filmów „madę in Hollywood" o-

raz... dolarów właścicielom wytwór
ni. Historię tej makabrycznej insce
nizacji, tego najohydniejszego „sce

Twarzą do ziemi — oto próbka
„metod wychowawczych", którymi
p.>i> wojenni usiłują wpoić w

na: • ó ■izekoname o nieuchronnoś
ci w.i|nv Olu „alatm atomowy" w

jednej ze szkól nowojorskich jesie-
nią 1.953 r.

PÓŁ BUT I PÓL-?...
„Stany Ziednoczune są dziś naro

dem silnym Nie ma odeń silniejszego
a to znaczy, że z taką silą możemy
sięgnąć oo władzę nad światem..." —

wrzeszczał leszcze w 1946 r. Dvszałek
Harry Truman Jego następca. Eisen
hower. rozumie coraz lepiej, że obóz

6i-pokoju nie ulęknie się „polityki
ły“. a presja opinii publicznej wszyst
kich narodów zmusza podżegaczy do
polityki rokowań.

DROGOWSKAZY ODWETU
Przypatrz się uważnie nagłówkom

gazet. W gazetach tych pojawia
ją się często mapki „przyszlycn
Niemiec", do których odwetowcy z

Bonn „włączyli już": Pomorze, oba
Śląski. Poznańskie, Alzację, Lntaryn-

nariusza", jaki stworzyć mógł tylko
mózg nieludzki — znajdziesz, Czytel
niku. w książce Stefana Arskiego pt.

Kurtyna idzie w górę" na str. 20.

ŻĄDANIE NARODÓW
IM IE POMOGĄ bagnety żandarmów.
1 ’ Nie wstrzymają podżegacze w<>

jenni potężnej ofensywy pokoju.
Przez całą atlantycką Europę, gdzie
kolwiek zjawia się amerykański oku
pant, biegnie okrzyk: „Amerykanie
do domu — precz!" Jak ziemia długa
i szeioka wszyscy uczciwi ludzie
zwracają oczy ku stolicy pierwszej
szturmowej brygady ludzkości — ku
Moskwie, skąd brzmi spokojny, moc
ny, pewny swej siły i sympatii wszyst
kich narodów glos: Pokój. 1 coraz

jaśniejsze staje się dla wszystkich,
że — jak to powiedział G. M . Malen-
kow: „Narody a nie imperialiści de
cydować będą o dalszym rozwoju wy
darzeń".

Książka Stefana Arskiego jest mąd
ra i pożyteczna, bo uczy nas lepiej ro
zumieć „przeciw komu i czemu" wa

czymy. a wraz z nami wszyscy ucz
ciwi ludzie na całym świecie. Jest
celna, bo każde słowo, każde zdję
cie w niej zawarte — to fakt.'

o Nowej Hucie" z tekstami A. Polew
ki i W. Zechentera oraz muzyką St.
Gajdeczki. Dopełni programu mazur

z opery „Straszny Dwór" Moniuszk
na chór, orkiestrę i balet, inscenizacja
taneczno - wokalna pt. „Rosyjski jar
mark" z choreografią M. Wieczystego.
„Pieśń pracy i pokoju" na chór i or

kiestrę z muzyką St. Gajdeczki i sło
wami VI. Zechentera, suita „Rzeka-
bohater" na chór i orkiestrę oraz sui
ta ludowa na chór, solistów i orkie
strę z muzyką Wierciaka według Koi
berga.

Niezależnie od tego zespół „Krako
wiaków" zamierza wystąpić z baś
niową imprezą dla dzieci w ramach
Dni Krakowa. Dzielnym rzemieślni
kom-artystom życzymy na ich trzyle
cie nowych sukcesów ogólnopolskich I

A.O.1

„Jan Piotr Norblin
to tytuł wystawy
którą otworzy

Muzeum Narodowe
uj Krakowie
UW MUZEUM Narodowym w Krako

* ’ wie zamknięto wystawę „War
sztat malarza realisty — „motyw ro
dzajowy", która zajmowała boczne
sale Galerii Malarstwa w Sukienni
cach.

Termin zamknięcia wystawy został
przyśpieszony z powodu wypożycze
nia znacznej części eksponatów Mu
zeum Narodowemu w Poznaniu, któ
re organizuje — przy pomocy Pań
stwowego Instytutu Sztuki
retrospektywną wystawę
malarzy - realistów z XIX

W Muzeum Narodowym
wie, natomiast, rozpoczęto
wania do nowej wystawy .

Piotr Norblin". Złożą się na nią ry
sunki, akwarele i grafika tego znako
mitego artysty.

Na tropie tajemnicy

KOPCA KRAKUS

— wielką
rysunków
wieku.

w Krako-
przygoto-

pt. „Jan

ROBOTNICZY zespól pieśni 1 tańca spółdzielni przemysłowych i rze-

mieślniczych w Krakowie znany jest w Polsce jako „krakowskie Ma
zowsze". Wysoki poziom występów chóralnych, brawura ewolucji tanecz
nych pełnych inwencji i wdzięcznej stylizacji wysunęły „Krakowiaków"
na czołowe miejsce wśród zespołów tego rodzaju i spowodowały rok temu

przyznanie zespołowi pierwszej nagrody na ogólnopolskich eliminacjach
w Warszawie.

CzłonkaAii zespołu są robotnicy, któ

rzy — po zakończeniu pracy — odby
wają próby kilka razy w tygodniu pod
kierunkiem prof. choreografii M. Wie
czystego, śpiewu uczy prof. Duliński,
orkiestrę prowadzi Józef Makowicz —

a grupy wokalne Stanisław Kiszą.
Osiągnięcia artystyczne zespołu

„Krakowiacy" spełniają ważną rolę
wychowawczą mobilizując jego człon
ków do coraz intensywniejszej pracy.
Większość członków zespołu stanowią
przodownicy pracy, ludzie zakochani
zarówno w zawodzie jak w pracy ar
tystycznej i umiejący doskonale po
godzić produkcję ze sztuką. Zespół
cechuje entuzjazm i zdyscyplinowa
nie. Wspaniała zespołowość artystów,
harmonijne współgranie stanowią naj
większy walor „Krakowiaków".

i kamieniarze
z rzemiosł

zanikających
w woj. krakowskim

zostali zrzeszeni
w spółdzielni robót

lądowych i wiertniczych
Wykorzystanie istniejących zdolno

ści produkcyjnych rzemiosł zanikają
cych i pokierowanie ich rozwojem w

ramach organizacji spółdzielczej —

oto jedno z zadań, jakie sobie posta
wiła spółdzielczość pionu Zw. Spół
dzielni Przemysłowych i Rzemieślni
czych.

Od skonkretyzowania zadań, spół
dzielcy Izby Rzemieślniczej i związ
ków branżowych przeszli szybko do
działania. W wyniku szerokiej akcji
propagandowej i organizacyjnej po
wołano ostatnio w Krakowie pomoc
niczą spółdzielnię robót lądowych
i wiertniczych. Działalność spół
dzielni objęła takie rzemiosła zani
kające, jak: wiertnictwo studzien,
kamieniarstwo, betoniarstwo oraz

zawody budowlane: murarstwo, in-
stalatorstwó i inne.

Zamieranie takich
wiertnictwo studzien
stwo, występuje na

krakowskiego od szeregu lat: obec
nie w naszym województwie pracu
je jedynie 7 studniarzy i 29 kamie
niarzy.
Nowa spółdzielnia obejmie swą dzia

łalnością całe województwo, a jej za
sięg gwarantuje aktywizację gospo
darczą wszystkich rzemieślników bu
dowlanych z zawodów zanikających.
W chwili obecnej, zrzesza już spół
dzielnia 35 członków, kwalifikowa
nych rzemieślników z paw. myślenic
kiego, nowotarskiego, tarnowskiego,
nowosądeckiego i krakowskiego. Po
przez sieć punktów usługowych, roz
szerzy spółdzielnia swą działalność
na całe województwo i wypełni po
ważną lukę w zaspokajaniu potrzeb
świata pracy na odcinku remontów

mieszkaniowych, usług budowlanych
dla wsi, jak również zakładów prze
mysłowych uspołecznionych.

W zakresie wiertnictwa

spółdzielnia jest pierwszą
ką drobnej wytwórczości
nie woj. krakowskiego.

rzemiosl, jak
czy kamieniar-

terenie woj.

studzien,
placów-

na tere-
Es gebt gile Oberschlesier en!

OBERSCHLESISCHE

Oberschle-icn in Zcichnungen

gię, Saarę, część Danii ltp. „prager-
mańskie ziemie". To >od opiekuń
czym skrzydłem amerykańskich oku
pantów odra Iza ją się neohitlemwsKie
kohorty. To pod ich błogosławień
stwem rozwija się. judzi t szczeka
przeciw pokojowej pracv narodów ga
dzinowa. rewizjonistyczna ptasa Ade-
naujra. Takiej to „odbudowy wol
nych Niemiec" pragną amerykańscy
opiekunowie junkrów 1 faszystów.

POCZĄTKI BYŁY TRUDNE

7 ESPÓŁ powstał w kwietniu 51 r.

i początkowo liczył niewielu
członków. Odpowiedni dobór utwo
rów, ich masowe i efektowne ujęcie,
zmiany repertuarowe i częste występy
publiczne stały się niewątpliwie czyn
nikami dodatnio wpływającymi na

szybkie i stałe powiększanie się ze
społu mimo znacznej płynności kadr.

Dziś obchodząc trzylecie istnienia
— „Krakowiacy" są już olbrzymim
zespołem. Obok zespołu pieśni i tań
ca powstały w tym czasie inne ze
społy dodatkowe m. in. chóralny, li
czący około stu członków, muzycz
ny, teatralny, sekstet wokalny żeń
ski, 2 kwartety wokalne męskie,
dziecięcy zespól baletowy itd. Ra
zem jedenaście zespołów artystycz
nych liczących ponad 350 członków.

Z ramienia Związku Spółdzielni
Przemysłowych i Rzemieślniczych kie
ruje wszystkimi zespołami W. Sier-
powski, który od chwili powstania ze
społów pełni swe funkcje z wielkim
poświęceniem > niezmordowaną ener
gią. Poza czynnościami admimstracyj
nymi praca kierownika zespołów jest
kolektywna i opiera się na samorzą
dach poszczególnych zespołów, radzie
instruktorów i radzie artystycznej.

JEDNYM z najcenniejszych nie
wątpliwie zabytków prehisto

rycznych na obszarze Polski jest ko

piec Krakusa, wznoszący się na

wzgórzach Lasoty za Podgórzem
krakowskim.

Kopiec poddany został, w latach

1931,-37, badaniom naukowym, pro
wodzonym pod patronatem, Polskiej
Akademii Umiejętności — przez
prof. dr J. Żurowskiego, a, po jego
przedwczesnym zgonie, przez prof.
dr Jakimowicza. Wyniki badań nie

doczekały się oficjalnej publikacji.
toteż niewyjaśniona tajemnica pow
stania i pierwotnego przeznaczenia
tej pradziejowej mogiły budzi szero

kie zainter.e:owanie. Wyrazem tego
zainteresowania był tłummy udział
publiczności i naukowców krakow
skich na zebraniu Tow. Miłośników
Hist. i Zab. Krakowa w Collegium
Maius. Wybitny archeolog, prof.
UJ, dr Rudolf Jamka przedstawił

szczegółowo przebieg badań wnętrza
kopca i rzucił wiele światła na nie
wyjaśnione dotąd problemy.

Prace badawcze, przeprowadzone
przed wojną, polegały na usunięciu
górnej części nasypu ziemnego i wy
konaniu wkopu lejowego. (Ten spo
sób badania nie był najbardziej ce
lowy, został jednak narzucony - od
górnie). Wskutek zastosowania wko-

pu lejowego, dolna część kopca nie
zastała zbadana dokładnie.

brzęd rękawki, pozostałość prasło
wiańskiego święta zmarłych.
K, IEZWYKLE interesujące wy-

wody prof. Jamki wywołały o-

żywioną dyskusję naukową, w któ
rej zabierali głos Uczni historycy i

archeologowie, jak prof. dr Kozłow
ska - Budkowa, dr Buratyński, dr

Dobrzycki i in. Niektórzy mówcy
domagali, się, aby w możliwie ry
chłym czasie przeprowadzić ścisłe ł

gruntowne badania całego nasypu,
łącznie z partiami dotąd nie przeko
panymi. Domagano się również za
stosowania przy badaniach najnow
szych metod naukowych, a w odma
sieniu do korzenia dębu ■ metody
„C-H", dozwalającej w sposób pre
cyzyjny ustalić wiek reliktów pocho
dzenia organicznego.

Ogół zebranych wyraził życzenie,
by — po dokonaniu badań — kopiec
Krakusa został usypany na nowo, z

wiernym zachowaniem pierwotnej
jego wysokości i sylwety. (J. D.)

cWSmzseK,
SZYBKOŚĆ 120 KM NA GODZINĘ

rozwija nowy
skonstruowany

SZLAKIEM TRIUMFÓW
\Ą7YSTĘPY zespołu pieśni i tańca

’ ’ „Krakowiacy" oglądało ponad
dwieście tysięcy widzów w Krakowie,
Warszawie, Sopocie, Oksywiu, Stalino
grodzie, Bytomiu itd. Zespól taneczny
wystawił trzy inscenizacje taneczno-

muzyczne, jedno widowisko słowno-
muzyczne i 15 różnych tańców dając
ogółem ponad 150 występów publicz
nych. Zespól chóralny ma za sobą 140
występów, zespól muzyczny 79, ze
spół teatralny 71. A wszędzie popisy
zespołów wywoływały entuzjazm i za

chwyt i to nie tylko wśród Polaków.

Podczas Dni Kopernikowskich na

Wybrzeżu „Krakowiacy" zdobyli ser

ca przedstawicieli 30 narodów świata.
Oto wypowiedzi niektórych cudzoziem
ców.

Z KSIĘGI PAMIĄTKOWEJ
„KRAKOWSKIEGO MAZOWSZA"

C ZWECJA — Even Larsson: „Ni-
gdy tego nie przeżyłem w Szwe

cji. Przedstawienie było wspaniałe.
Serdeczne za to dzięki".

Holandia — Karl Berghseuer: „Z po
dziwem patrzyliśmy na Wasze wido
wisko".

Francja — George Brugyier: „Jakże
piękna jest ta młodzież poświęcająca
się sztuce i pracy!"

Kanada — Edwin Aplin: „Nie za

pomnę waszych pieśni i tańców przez
długi czas. Tysiąckrotne dzięki za

Wasze przedstawienie!"
Argentyna — Dell Corre: „Uczest

niczyliśmy w przedstawieniu pełnym
wesołości, wdzięku i barwy, ożywio
nym świeżością, która charakteryzu
je tego wielkiego artystę, jakim jest
lud".

Berlin — Heinrich Bech: „Chcieli-
byśmy oglądać Was w Niemczech,
aby naśladować Wasz przykład".

TT7 GÓRNEJ części nasypu odma-
’’

leziono rozłożysty korzeń dę
bu, który dożył 300 lat i został ścię
ty. Materiałem kopca jest piasek i
żwir, w którym znaleziono liczne
ślady kulturowe, od środkowego neo

litu oraz zabytki kultur: łużyckiej,
pomorskiej i przeworskiej.

Do najciekawszych znalezisk za
liczyć należy dwa przedmioty wcze
snośredniowieczne, a mianowicie

szczegół uprzęży z brązu, pochodze
nia awarskiego z VI — VIII w.

oraz monetę Bolesława II Czeskie
go z X w. W dolnej części nasypu
natrafiono na ślady tunelowych wko

pów, wykonanych kiedyś rękami
poszukiwaczy skarbów. Wokół kop
ca znalazło się sporo monet, które

są zapewne śladem urządzanych nie

gdyś przy kopcu „Rękawek".

Zdaniem prof Jamki, dokonane ba
dania pozwalają ustalić powstanie
kopca na drugą połowę VI w., wzgl.
VII w. Na ten czas zdaj.e się wska
zywać ów korzeń dębu kultowego,
ściętego zapewne po nastaniu chrze
śeijaństwa w drugiej połowie X w.,

względnie wcześniej po włączeniu
Państwa Wiślan w obręb Wielko
moraw. Ponieważ dąb liczył 300 lat,
przypuszczalnie więc kopiec powstał
w VI-VIII w.

Ciekawe jest dalsze stwierdzenie
prof. Jamki, iż kopiec nie znajdo
wał się kiedyś w samotnym odlu
dziu, lecz miał w sąsiedztwie — na

pobliskich terenach Woli Duchac-

klej, ul. Zamojskiego i innych znacz
ną ludną osadę, sięgającą bardzo za

mierzchłej przeszłości. Przestała
ona istnieć w XIII w.,, zmieciona za

pewne najazdami Tatarów. Nie uda
ło się natomiast ustalić właściwego
przeznaczenia kopca. Brak w nim
śladów grobowca, nie był też zda-
je się strażnicą. Przypuszczalnie
miał on przeznaczenie kultowe,
być może związane z kultem zmar
łych, na co zdaje się wskazywać ze

spolony niegdyś z tym kopcem o

NOWY DWUGODZINNY
PROGRAM „KRAKOWIAKÓW"

OBECNIE opracowywany dwugo
dzinny program przedstawia się

imponująco. Przede wszystkim stano
wić go będzie wielkie widowisko slow
no - taneczno - muzyczne pt. „Pieśń

parowóz pasażerski
w Kołomieńskiej Fa
bryce Parowozów. Lo
komotywa posiada !a
godną opływową li

nię t porusza się
Do szynach niezwy
kle lekko.

Nowoczesne przy
rządy, w które wypo

sażony' jest parowóz znacznie uła
twiają pracę maszynistom. Np . opa
lanie kotła sprowadza się jedynie do
kierowania mechanizmami, a smaro
wanie odbywa się automatycznie w

czasie ruchu Dociągu.
NA WZGÓRZACH LENINOWSKICH

w Moskwie powstaje największy o-

środek kinematografii radzieckiej wy
twórni „Bolszoj Mosfilm". O ogio-
mie tego ośrodka świadczy fakt, że

obejmuje on obszar 600
tys. m kwadr. Powsta
wać tam będzie co naj
mniej 40 barwnych fil
mów pełnometrażowych
w ciągu roku.

Architekci i Inżynie
rowie radzieccy dokła
dają starań, aby stwo
rzyć filmowcom jak naj-

warunki twórczej pracy. W
wznoszonych obecnie wielkich

lepsze
dwóch
pawilonach. jeden o powierzchni 1400
metrów kwadr., drugi — 800 nr kwadr,
będą się znajdowały pomieszczenia
dla aktorów, reżyserów t operatorów.
W innych blokach znajdą pomieszcza
nie sale widowiskowe, studia dźwię
kowe. sale pracy twórczej — wszystko
wyposażone w najnowocześniejsze u«

rządzenia.
OBRABIARKA-GIGANT

została wyprodukowana przez Koło-
mieńskie Zakłady Budowy Obrabiarek
pod Moskwą. O wielkości tej maszy
ny świadczy fakt, że średnica obra
bianego przez nią przedmiotu może

sięgać wysokości 3-
piętrowego deunu. Na
tzw. stole roboczym
tego giganta może się
z powodzeniem pomie
ścić ponad 300 osób.

Ta wielka obrabiał
ka przeznaczona jest
do obróbki części tur
bin i innych wielkich

maszyn. W ubiegłym roku Zakłady
Przem. Maszynowego ZSRR wyprodu
knwały około 200 nowych typów ob
rabiarek. (zet)

Chór ..Krakowiaków".



DLACZEGO NIE MA?

Wiosenne siewy w Krakowskiem są w pełni Str. 4 ECHO KRAKOWSKTB

MOŻE Związek Zawodowy Metalów
ców zadecyduje, bo w Spółdzielni

Pracy Metalowców w Żywcu rozkła
dają bezradnie ręce: nie wiedzą co

robić, choć kwar
talny plan robót
już dawno uło
żono...

Nie wiedzą co

robić, albowiem
nie mają odpo
wiedniego mate
riału do dalszej
produkcji. A ma

teriałem są od
pady blachy.

Sądzimy, że
Związek Zawodo

a GS „nawalaja“
PZGS w Limanowej, Myślenicach, Miechowie i Brzesku

„zapomniały o nawozach**
W wielu magazynach leżą pod kluczem

poszukiwane części
narzędzi rolniczych

Q ŁONCE przygrzewa coraz mocniej. Szybko obsycha ziemia po wiosen-

nych roztopach. Na pola wyjecha ly już traktory i siewniki. Nastaje
czas wytężonej pracy rolników — kampania siewna.

wy Metalowców załatwi spnawę dal
szych dostaw odpadów dla spółdziel
ni. (Koresp. K. A .)

ri CZCZE OBIETNICE

T UŻ DRUGI miesiąc czeka mlo-
J dzież z internatu Zasadniczej Szko

ły Metalowo-Odlewniczej w Olkuszu

te, niestety, me

na naprawę rur wo

dociągowych. C-zeka
i dziwi sdę, że Spół
dzielnia Wielobran
żowa w Olkuszu,
która podjęła się
przeprowadzenia tej
pracy, nic do tej po
ry nie zrobiła. Nic,
prócz stałego powta
rzania obietnic. A

zastąpią... wody, po
którą trzeba wędrować do odległej
studni w mieście, (aż)

SMUTNE ODKRYCIE

NIE JEST to wcale pocieszające od

krycie, którego dokonali konsumen
ci w barze mlecznym
w Rynku Głównym nr

10 w Oświęcimiu. Mle
ko w tej placówce
przechowuje się w du

żych naczyniach, pozba
wionych pokryw. Penie
waż sprzeciwia się to
zasadom higieny, ufa
my, że to, co „odkryli"
konsiumenci, zostanie
rychło przykryto przez
pracowników baru.

(Ab, wg koresp. JKj

TYLKO KIEŁBASA

ABY OSZCZĘDZIĆ konsumentom

kłopotów z wyborem posiłku, bar

potem ich wyboru. (Ab.)

GS w Słomnikach o-

graniczył swój jadło
spis. Można tam za
zwyczaj otrzymać tył
ko kiełbasę.

W związku z tym,
kierujemy pod adre
sem kierownictwa tej
placówki propozycję
urozmaicenia spisu
po-traw choć to bę
dzie połączone z kło

DOBRZE I ŹLE

TĄ OBRZE pracuje aktyw gromadzki
w Siedlcu oraz w Gierczycach, za

•ługując na pochwałę za sprawną or
ganizację konkursu
hodowlanego. Wśród
wyróżniających się w

pracy wymienić nale
ży m. in. sołtysów z

gromad Koląnów i Ci
kowice.

Dobrze będzie, jeśli
w ich ślady pójdzie
aktyw gromadzki w

Dołusrzycach... która
to gromada leży —

podobnie jak i wyżej wspomniane —

w powiecie bocheńskim, a jej akcja
konkursowa „leży" również. (Koresp.
Kae. S.)

Młodzież
zgłasza się
ochotniczo

do brygad
rolnych „SP“

DALSZYM ciągu do Komendy
’’

„SP" napływają listy, w któ
rych młodzież zgłasza się ochotni
czo do brygad rolnych. M . in. swój
udział w pracach brygad rolnych zgło
siły 2 junaczki z gminy Chocznia
w pow. wadowickim: Genowefa Jań
czyk i Krystyna Michałek. Piszą one:

— My, córki członków spółdzielni
produkcyjnej w Choczni, zwracamy
się z prośbą o przyjęcie nas do służ
by w brygadach rolnych „SP" w

pierwszym turnusie. Zdajemy sobie
sprawę, że nasza praca nie tylko przy
spieszy wykonanie robót w polu, ale
nam samym da wiele doświadczenia,
które wykorzystamy u siebie w spół
dzielni.

Podobnej treści list wpłynął do
Komendy Powiatowej „SP" Nowy
Targ. Autorką listu jest Maria Dziu-
ras z Szarowic Niżnych, która tak
Pisze:

— Pragnę wstąpić ochotniczo do
brygady rolnej „SP“, aby wraz z

innymi koleżankami pracować dla
dobra naszej Ojczyzny. Wiem, że
przez pracę tysięcy młodych rąk,
wzbogaci się nasz kraj, a i mnie
samej przydadzą się wiadomości fa
chowe, zdobyte w czasie pobytu w

brygadach.

500-Ietnie lipy
na górze Just

są pod opieką
konserwatora

E wsi Tęgoborze, na szczycie
'’

góry Just, rośnie przy drodze
powiatowej kilka wspaniałych, wie
kowych lip, o nadzwyczaj oryginal
nych kształtach.

Drzewa te, będące cennym zabyt
kiem przyrodniczym, znajdują się
obecnie pod opieką konserwatora wo
jewódzkiego. (er)

Fraszka

teatralna
D ORYWAJĄCY dramat" —

krytycy pisali.
— Poryzcający? — metafo-ra nie

zła,
bo widz po widzu PORYWAŁ się

z krzesła
i szybko wychodził z sali.

ADAM ŻARNOWSKI .

0 KRES ZIMY wykorzystały POM
i GOM na remonty oraz szczegó

łowy przegląd maszyn i sprzętu rol
niczego. Również PZGS miały w tym
czasie do zrealizowania ważne: zada
nie: zaopatrzenie wsi w nawozy sztu
czne i artykuły przemysłowe, mezbęd
ne dla wiosennych prac w polu.

Czy należycie wywiązały się z tego
obowiązku, odpowiemy po dokonaniu
naocznej „inspekcji". Czas nagli —

rusizamy!

LIMANOWA „ZAPOMNIAŁA"
O NAWOZACH

Jesteśmy w gminie Mszana Dolna
w pow. limanowskim.

— Od trzech miesięcy nie możemy
się doczekać na sprzedaż wapna na
wozowego — żalą się na wstępie
chłopi, którzy lada dzień chcą przy
stąpić do siewu.

— A dlaczego GS nie sprzedaje?
— Z tej prostej przyczyny, że wap

na nawozowego nie posiada w maga
zynie.

— A cóż na to PZGS w Limano
wej?

Milczy. A może też bierze przykład
z PZGS w Myślenicach i Miechowie,
które także zapomniały o terminie
rozprowadzenia całej ilości nawozów

sztucznych.
Przecież nie w lecie, lecz teraz, na

wiosnę rolnicy potrzebują nawozów.
Ponieważ trudno nam uwierzyć, aby
wzorowano się na negatywnych przy
kładach, pozostaje jeszcze inna możli
wość, która wyjaśni ten brak: zapom
nienie.

Ale w przypadku PZGS w Brzesku
i tego rodzaju argument nie może być
brany pod uwagę.

Zarząd Spółdzielni Produkcyjnej w

Kwikowie kilkakrotnie zwracał się z

prośbą o dostarczenie wagonu wapna
nawozowego, gdyż ekonomiczniej i

sprawniej było go przywieźć do spół
dzielni przed nadejściem wiosennych
roztopów. Niestety, te przypomnienia
nie przyniosły skutku.

Śrubki do lemieszy,
DRABINY DO WOZ0W ITT.
SĄ... ALE W MAGAZYNIE

T EDZIEMY dalej. Na widnokręgu
”

coraz więcej lasów, a falisty teren

przekształca się powoli w malowni
cze pasma górskie. Zatrzymujemy się
w Grybowie. Już po krótkiej wędrów
ce po sklepach gromadzkich zorien
towaliśmy się, że podstawowym nie
domaganiem tego terenu jest brak śru
bek do lemieszy. Tę samą wiadomość

sygnalizują nam chłopi z gminy Na
wojowa i kilku gromad w pow. nowo
sądeckim. Gdzież, u licha, podziały
się śrubki, skoro WZGS w Krakowie
wysłał do nowosądeckiego powiatu po
każny ich transport?

Odnajdujemy je wreszcie „po ucią
żliwej wędrówce, w magazynie PZGS
w Nowym Sączu...

—Cóż one tu robią — pytamy?
— Ano nic. Leżą sobie i czekają.
— A na co czekają?
— Ano, rzecz prosta... na zamówie

nie. Skoro nie przesłano nam zamó
wień, no, to towaru nie wysyłamy i
basta.

Jak się więc okazało, należałoby
mocno „przykręcić śrubę" wszystkim
GS z powiatu nowosądeckiego, które
zapomniały widocznie, jaką drogą
mają realizować zaopatrzenie swoich
placówek w towar, o który upomina
ją się chłopi.

Z Nowego "Sącza szlak naszej wę
drówki prowadzi prosto na Żywiec.
Tutaj, w Państwowej Centrali Produk
tów Drzewnych dokonaliśmy nowego
odkrycia. Oto w magazynach leży kil
kanaście tysięcy sztuk drabin do wo
zów, drewnianych szprych do kół i in

nych drobnych części, które tak czę
sto a bezskutecznie poszukują chło
pi w wielu gminnych spółdzielniach
i sklepach gromadzkich na terenie na

szego województwa.
Jak się okazuje, ten niezbędny dla

gospodarstwa wiejskiego materiał le
ży tutaj już od r. 1952, gdyż brak jest
instytucji handlowej w województwie,
która by zajęła się rozprowadzeniem
tego rodzaju wyrobów drewnianych...

PODKOWY SĄ, ALE KUPIĆ ICH
NIE MOŻNA

IV ASZA wędrówka zbliża się ku
1 ' końcowi. Zatrzymujemy się jesz
cze na chwilę w Myślenicach i wcho
dzimy do jednego ze sklepów. Przy
słuchajmy się rozmowie, jaka tam się
toczy.

— No, nareszcie przysłali wam te

podkowy! A takżem już szedł i miar
kował sobie: będą czy też me będą?
I wypadło mi, że nie będą.

— A toście jednak dobrze wymiar-
kiwali — odzywa się ekspedient.

— Jakto dobrze? — dziwi się chłop,
stojący przed ladą i pokazuje na pół
kę.

— A to co? Przecie to te podkowy,
o jakie mi chodzą.

— To prawda, ale nie przysłali nam

jeszcze rachunku i nie możemy ich
sprzedawać. No, rozumiecie: nie wol
no!

Gospodarz skrobie się w głowę i wi
dać, że stara się zrozumieć, ale coś
mu nie wychodzi. „Podkowy są, ra
chunku nie ma, kupić nie można".

Teraz — prosto na Kraków, a tam
do Wojewódzkiego Zarządu Gminnych
Spółdzielni, aby wrażeniami i spo
strzeżeniami z wędrówki jak najprę
dzej się podzielić, (aż)

Chaty-laboratoria
pomogą chłopom
w badaniach
nad podniesieniem
plonów
7 INICJATYWY służby rolnej, po-

wstają obecnie w niektórych
wsiach woj. krakowskiego miczuri-
nowskie chaty — laboratoria. Pomo
gą one wydatnie spółdzielcom oraz

przodującym chłopom — mistrzom u-

rodzajów w badaniach nad podniesie
niem plonów i aklimatyzacją egzo
tycznych roślin.

Dążeniem służby rolnej jest, aby w

każdym powiecie powstała przynaj
mniej jedna taka placówka.

W stadium organizacji znajduje się
chata - laboratorium w spółdzielni
produkcyjnej w Dankowicach (pow.
Oświęcim). Dużą pomoc w urzą
dzeniu jej okazują Zakłady Chemi
czne w Oświęcimiu, które postanowi
ły wyposażyć tę placówkę w lupy,
aparaty do kiełkowania nasion, ba
rometry i inne potrzebne przyrzą
dy. Doświadczeń nad uprawą ro
ślin dokonywać będą tutaj sami
spółdzielcy, według wskazówek re
jonowego agronoma Państwowego
Ośrodka Maszynowego w Jawiszo
wicach.

Druga chata-laboratorium powsta-
je w Ćhodowie (pow. Miechów). Opie
kę nad nią objęła Wyższa Szkoła Roi
nicza w Krakowie, (wk)

Narada korespondentów „Echa"

wykazała pewne braki współpracy
miasta z krakowską wsią

IV A OSTATNIEJ naradzie korespon dentów „Echa Krakowskiego" uwagą
' osiemdziesięciu zebranych skupiła się wokół spraw i zadań, wynikają

cych z uchwał II Zjazdu naszej Partii.

\/y DYSKUSJI, jaka się rozwinęła
’ '

po referatach przedstawicieli
Stowarzyszenia Dziennikarzy i kie-
rownetwa redakcji, szczególne zainte
resowanie wzbudziły głosy korespon
dentów: Gałana z Nowej Huty, Zofii
Możdzież z PZGS, Andrzeja Śereme-
ty z Radłowa, Wnęka z Myślen:c, Le
okadii Tokarz z osiedla na Grzegórz-
k ch oraz Pasternaka z Przegorzał.
Opowiadali oni o formach współpra
cy i zacieśnianiu sojuszu robotniczo-
chłopskiego w swoim środowisku.

Koresp. Gałan mówił o potrzebie do
brej książki, odczuwanej przez robot
ników mieszkających na wsi. Poży
czają oni książki rodzinom i znajo
mym. Na przykład „Matka" Gorkie
go, pożyczona przez kol. Gałana do
jeżdżającemu towarzyszowi pracy, już
nie wróciła do właściciela i poszła w

„dalszy kurs". Zamiast niej, pożycza
jący wręczył korespondentowi równo
wartość w pieniądzach.

7 drugiej zaś strony, jak stwierdzi
ła koresp. Możdzież, pracownicy PZGS
zajmujący się rozprowadzaniem ksią
żek do sklepów Gminnych Spółdziel
ni, mają duże trudności.

Koresp. Wnęk opowiadał, Jak to w

sklepie GS w Bystrej zmuszano ku
pujących, przy okazji sprzedaży naf
ty i żyletek, do nabywania książek.
Gdy zwrócono uwagę na niewłaści
wość takiego postępowania, perso
nel sklepu popadł w drugą przeciw
ność i... schował książki pod ladę.

Koresp. Tokarz zajęła się m. in.
sprawą czytelnictwa książek facho-
wo-rolniczych i beletrystycznych na

wsi i stwierdziła, że często się zda-
r a niewłaściwy dobór książek, kie
rowanych do punktów wiejskich,
brak celniejszych dzieł polskiej li-
.eratury pięknej, nadmiar trudnych
dla prostego czytelnika książek.

Koresp. Pasternak krytykował
zbyt wysokie ceny książek rol
niczych, które — w przeciwieństwie
do ogromnej masy innych książek—
w ogóle nie potaniały.

TOKU dyskusji wskazywano na
’’

wypadki biurokracji, hamującej
rozwój ważnych placówek rolniczych
jak np. przewlekanie Wydziału Rol
nictwa Prez. MRN w Krakowie udzie
lenia zezwolenia na rozszerzenie tere
nów, potrzebnych dla kółka miczuri-
nowskiego w Przegorzałach. Decyzja,
która przyjdzie w maju, /nie będzie
miała najmniejszego znaczenia, gdyż
mija okres wiosennych prac na roli.

Bardzo obrazowo mówiła o jedno
ści teorii i praktyki w rolnictwie ko
resp. Tokarz. Opowiedziała ona kores
pondentom jak to jej mąż, maszyni
sta kolejowy, korzystając z popular
nych broszur ogrodniczych i jej oso
bistych doświadczeń i wskazówek, za

łożył i prowadzi wzorowy ogródek
warzywno - owocowy.

W 1953 r., po gradobiciu, w Dzieka
nowicach były 4 komisje, ale PZU
do dziś dnia me wypłacił chło
pom odszkodowań. Chłopi poszukują
owsa do siewów, ale w GS nie mogą
dostać. Takie „zawalenia" powodują
słuszne niezadowolenie gospodarzy
dziekanowickich — mówił koresp.
Wnęk.

T) RAKI, o których była mowa na
-L* naradzie, będziemy się starali

wspólnie z korespondentami wska
zywać i usuwać. Wszystkie te spra
wy, jak również wiele innych, o któ
rych napiszemy w drugiej części
sprawozdania, wskazują na rzetelną
troskę naszych korespondentów o

sprawy wsi i pełne zrozumienie zna

czenia, jakie ma dla nas tocząca się
bitwa o wzrost produkcji rolnictwa,
o większe zbliżenie między miastem
a wsią i zapewnienie rolnictwu
większej niż dotychczas pomocy lu
dzi pracy z miasta.

Śh....,.......

MAMY NOWĄ ŚWIETLICĘ 1

Pracownicy PZGS w Krakowie os

trzymali nową, pięknie wyremontowa
ną i dobrze wyposażoną świetlicę.

Świetlica stanie się miejscem kul*

turalnych rozrywek dla pracowników
oraz skuteczną bronią w walce z chu
ligaństwem, prowadzonej w naszym
mieście. Kor. Ż. M. (526)

SPOKOJNE O SWOJE POCIECHY

Co dzień rano pracownice Kra*
kowskich Zakładów Garbarskich od*
prowadzają najmłodsze swe pociechy
do przyzakładowego żłobka, gdzie po
zostawiają je pod opieką wykwalifiko
wanych pielęgniarek. Wzorowa opie
ka nad dziećmi, czystość i porządek
sprawiają, że dzieci są zdrowe, weso*
le i chętnie przebywają w żłobku.

(Zbig) 582
l

PONAD 100 TYS. KM
BEZ REMONTU I

Przedsiębiorstwo Transportowe Prze
mysłu Naftowego nr 4 w Krakowie
może poszczycić się takimi kierowca*
mi, jak Roman Sobalski, który prze*
jechał 135 tys. km. bez kapitalnego
remontu wozu, a obecnie realizuje
jeszcze dodatkowo zobowiązanie prze
jechania 10 tys. km.

Drugim przodownikiem jest kierów
ca Stefan Oboza. Przejechał on 100
tys. km bez remontu. Taką samą ilość
km ma na swoim koncie kierowca
Michał Jaworski.

„ Kor. Lupa (502)
. 1

CENNE EKSPONATY
SZTUKI LUDOWEJ W RABCE

Wśród ciekawych zbiorów sztuki lu
dowej Podhala w Rabce znajdują się
obrazy malowane na szkle i drzewie
przez samorodnych artystów, pocho
dzące z XVII i XVIII w. Można tam

zobaczyć również naczynia ceramicz
ne, drewniane, ozdobione pejzażami i
motywami ludowymi.

Sam budynek muzeum jest rów*
nież zabytkiem, pochodzącym z r(
1534 ,(bm.)

’

SPRAWOZDANIE

NIE PRZYNOSZĄCE ZASZCZYTU

Trudno mówić o pogotowiu przeciw
pożarowym w Zjednoczeniu Budowy
Pieców Przemysłowych w Krakowie
(ul. Grzegórzecka 32), skoro wiszące
na tablicy łopaty i kilofy używane są
stale do robót gospodarczych, dostęp
do sprzętu jest utrudniony (z uwagi
na ułożone wokół wyciągi i kuźnie
połowę), a obok bazy sprzętu nie ma

piasku i beczek z wodą.
Tej treści sprawozdanie z „działal

ności" sekcji bhp nie przynosi zasz
czytu, natomiast nakazuje zabrać się
do właściwej pracy.

(444 — koresp. pel.)

WOJ. RADA KORESPONDENTÓW
LPŹ.

W krakowskim Aeroklubie LPŻ od

była się ostatnio pierwsza wojewoda
ka narada korespondentów LPŹ. Omó
wiono zadania, jakie mają do spełnie
nia korespondenci i podkreślono, że
do pełnienia funkcji korespondentów
LPŻ powinni być powołani przede
wszystkim ci, którzy wyróżniają się
w pracy zawodowej.

Przewodniczącym Woj. Rady Ko
respondentów LPŻ został M. Rup*
niewski z Urzędu Pocztowego Kra
ków.

(625 — koresp, Jerzy Wilk)
■■■■■ana*«(iiBł(aaa»aaiaaiKaiłi«aaaaaaiRaaaiaiiiciaa>aaiii«iiaisai>iałi>«BiiaiaaaiaB laaaBaaasaaaaaBaaaaeaBaBBaBBaaaanaBBaaaaaBBBaaBBaaa 'aaaaaaaaaaaaaaaaBaaBBaBaBaaBBaaaaaaaaaBBaBaoBaaBBaBaBBBaBaaBaaaaBaBBaaaaaaeaaoaaaaa

Józef Andrzej Fraslk

Gromada Siedlec
dawniej ciemna wieś,

dziś - ośrodek kultury
D YŁ chłodny, wiosenny dzień,

kiedy zebraliśmy się u kierów
mika szkoły w Siedlcu, u Ludwika
Zachary. Zbliżało się południe, ale

lekcje trwały jeszcze we wszyst-
ikich niemal' klasach. W szkole był
spokój, tylko czasem dochodziły do
nas głosy najmłodszych uczniów
szkoły: to dzieci z pierwszej klasy
rytmicznie recytowały wierszyk...

Rozmowa przeszła na tematy kul
turalne. Zachara wspomniał, jak to
— w kilka miesięcy po wojnie, w

roku 1945 — zabłysły we wsi pierw
tze żarówki elektryczne, a po li
niach przewodowych popłynęły
pierwsze melodie audycji radio
wych.

Gdy zadzwoniono na przerwę, do

pokoju weszła Zofia Zacliarowa, żo
na kiero tunika szkoły, nauczycielka.

— Pokażę wam coś ciekawego —

rzekła.
Aa. stole zjawił się dużego for

matu, niby księga protokołów, o-

pra-wny brulion, niezgrabną ręką aż
do ostatniej kartki zapisany pa-
Htiftnik... Pisał go długo Anto-ni

Chmielowski, 78-letmi gospodarz z

Siedlca.

ID RODZIŁ się Chmielowski w ro-

Uku1876iwżywej swejpa
mięci zanotował ponad 70 lat hi
storii Siedlca, małej wsi w powie
cie bocheńskim, nad brzegami Raby,
która niesie obok Siedlca swe burz
liwe, siwe wody.

Chmielowski napisał już pierwszy
tom pamiętnika, a z pamięci dobywa
więcej, sięgając w schyłek XIX wie
ku. Przeczytajmy fragment pamięt
nika...

„Jak przyszła, zima — pisze sta
ry Chmielowski o swojej trudnej
młodości — to się zaś szło do młoc
ki, jak ino było gdzie, najwięcej do
Jana Cagla po kilka centów — i
jeść. Ale jaki ta ten wicht był?
Mógłby teraz kto nająć i dać taki
wicht, toby ludzie jeść nie chcieli.
a ja jeszcze muśiał mleć na żar
nach przede dniem i na wieczór, a

potem się jeszcze dość po te parę
groszy nachodzić. Lata były mokre
iniebyłourodzajuunas—iz
tych trzech morgów, co my je mieli,

nie mogło wyżyć sześcioro ludzi. Tak
sięteżrobiłoiwdomuiuludzii
na pańskim i u Kałmy, aby tylko ja
ki grosz zarobić. W jednym roku
przez zimę, to tato kupili aż sześć
ćwierci bobu, taki był drobny: jak
wstawili tato na wieczór kwartę, to

by my byli z kiszonym żurem zjedli
wszystko. TT' maju kupili tato ku
kurydzę, ale jak my ją mełli na żar
nach, to tato mówili, żebyście prze
de wszystkiego nie zjedli na suro
wo..."

Można by długo czytać ten wzru
szający dokument o dawnych minio
nych czasach Siedlca, historię zmar
nowanej młodości Antoniego Chmie

lowskiego i wielu, wielu innych...
17 ILKA lat temu, chłopi z Siedlca
** z własnych funduszów wybu

dowali wodociąg, doprowadzili wo
dę do domów, pobudowali tu i ów
dzie łazienki — jak w mieście. Nie
byle jakie wydarzenie dla gromady!
Gdy uroczyście przekazano wodoeią
gi do użytku, napisała o tym nie
codziennym wydarzeniu gromady
Wanda Terlecka:

„Nie żal mi mojej młodości, bo za

czymże mam tęsknić? Za duszną
izdebką z małymi oknami, z kop
cącą w niej lampą naftową. Raz na

rok sukienczyna barchanowa, po ko
stki, na wyrost zeszyta. Trzewiki na

zimę wielgachne i grube. A jadło?
Cóż wam będę mówić. Żur z bobem,
kwaśnica, jagły, raz na dzień twar
dego razowca skibeczkę. Krowinę po
miedzach na sznwrkwm pasała, na

nosidłach wodę nosiła. Oj, ciężko mi

było, aż ręce mdlały, gdym, krowy

trzy razy poiła. Gdy patrzę teraz na

wieś mą drogą, jak ręce ludzi ją
zmieniają, widzę, że jest inną, wi
dzę, że szczęśliwa — szczęśliwi w

niej ludzie mieszkają".
A LE odłóżmy na chwilę te doku-

menty, które skrzętnie przecho
wuje nauczycielka Zofia Zacharo-
wa. Przyszedł właśnie prezes Gro
madzkiego Koła Związku Samopo
mocy Chłopskiej, Zygmunt Korpa-
ła, jeden z najbardziej aktywnych
społecznie chłopów z Siedlca. Kor-

pala ma znoicu pełne ręce pracy.
— Kilka lat temu — mówi Kor-

pała — założyliśmy wodociągi w

gromadzie. W tym roku jeszcze chce.

my zainstalować gaz.
Gaz? Na wsi? Pomyślmy chwilę...

Mała wioska nad Raba, ten Sied
lec... 9 kilometrów stąd do Bochni,
a prawie 7 do najbliższej stacji ko
lejowej w Kłaju, a we wsi: światło

elektryczne, radio, -wodociąg, a w

tym roku będzie także gaz.
Mimo woli, jakoby z niedowierza

niem, spojrzałem w okno. Rysował
się w nim olbrzymi masyw ko-nstruk
cji wi-eży wiertniczej, którego świd
ry wbiły się już głęboko pod ziemię
do bogatych zbiorników gazu ziem
nego. A obok na wzgórzu — druga
wieża, Ten gaz popłynie wkrótce ru

rami do wiejskich domów Siedlca,
dla wygody gospodyń, jak w mieś
cie. Wysiłkiem całej gromady.
H7 ROKU 1948. z inicjatywy chlo
''

pów i miejscowego nauczyciel
stwa, powstał w Siedlcu Ludowy
Dom Kultury. Wysiłkiem całej gro
mady powstał Dom, z własnych

chłopskich funduszów. Gromada nie

szczędziła na ten cel ani dniówek
roboczych, ani pieniędzy.

Jesienią 1948 roku, przy Domu

Kultury, który skupiać zaczyna od
tąd życie kulturalne całej gromady,
powstaje Państwowe Ognisko Mu
zyczne. Pobiera zv nim naukę około
80 osób. Są tu ucznio-wie i uczenni
ce szkoły podstawowej z Siedlca,
miejscowi^ chłopi, utalentowani mu
zycy wiejscy, młodzież okolicznych
wsi; Gierczyc, Łapczycy, Chełmu...
Jest przy Ognisku orkiestra dęta,
są zespoły chóralne, mieszane i mlo
dzieżoioe, w Ognisku prowadzi się
tez naukę gry na skrzypcach, na

fortepianie, akordeonie...

W roku 1949, zespól bierze udział
w ogólnopolskim festiwalu pieśni ra

dzieckich — (z Warszawy przywo
zi pierwsze, zaszczytne miejsce! A

potem... wiele reprezentacyjnych
objazdów i występów — w Krako
wie, w Bochni, no, i — oczywiście
— u siebie, w Siedlcu, we własnym
Domu Kultury. Na występy te przy
jeżdżają licznie znani muzycy z

Krakowa.

Państwowe Ognisko Muzyczne w

Siedlcu prowadzi Bolesław Romań
ski. Jeden z zespołów, chór młodzie
żowy, zdobywa w Krakowie, w roku
1952, na wojewódzkich eliminacjach
— drugie miejsce.

TA UŻO uwagi, poświęca się w O-

gnisku miejscowemu folkloro
wi, w czym poważną zasługę ma

kierownik miejscowej szkoły, Za
chara. W ciągu wielu lat, zebrał on

około 400 starych pieśni znad Ra
by, głównie z Siedlca i Chełmu.
Spośród uczniów „wyłowiono" wiele
talentów: Kazimierz Migdał z Łap
czycy, Kazimierz Pilch, Stanisława
Dziurdzia i Stanisław Dziurdzia, z

Siedlca — oraz 50-letni. grajek z or
kiestry, Jan Marzec z Siedlca.

Wśród 80 członkóiv Ogniska, pra
wie 40 stanowią osoby starsze: miej
sco-wi chłopi, zamiłowani muzycy,
którzy po pracy wokół gospodarstwa
znajdują jeszcze wiele czasu ną pra
cę artystyczną.

Filmy objazdowe oraz prelegenci
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej,
zaglądają często do Siedlca, do tej
małej, ale pod względem kultural
nym przodującej gromady powiatu
bocheńskiego. Z biblioteki gminnej,
którą prowadzi Aleksandra Jania,
korzysta wielu chłopów. Dobrze roz
wija. się tutaj czytelnictwo.

CJPIEW, muzyka i żywe słowa to-

warzyszą cały rok siedleckiej
gromadzie. Uczą, radują i pomaga
ją w pracy. Pod tym względem
Siedlec może być wzorem dla in
nych wsi.

Gdy opuszczam Siedlec, wiosenne
słońce chyli się coraz niżej, za nie
wielkie pagórki. W nadwodne wikli
ny 1 łąki nad Roba, zapadają już
czajki. Wiosna... żółty podbiał wy
sypuje się kwieciem tu i ówdzie, a

przez potężny nowy most na Rabie,
która toczy ku Wiśle burzliwe, siwe

wody — nowo -wybudowanym odcin
kiem szosy — ciągną do Bochni ta
mo chody.
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Czwartek

Teodora

Co robić, aby posiłki iu restauracjach były lepsze ECH0 KRAKn"’SKIŁ Ftr. 5

BĘDĄ RADZIĆ KONSUMENCI
na spotkaniu, organizowanym przez KZG i „Echo“

Zupa pomidorowa z grzankami.
Mostek cielęcy z ryżem.
Kompot z jabłek.

Przepis na mięso: 1 kg mostku cie
lęcego pokrajać na kawałki, sparzyć
wrzącą wodą. Po paru minutach mię
so wyjąć, włożyć do gotującego się
smaku z włoszczyzny z dodaniem je
dnej kostki bulionowej lub jednej
łyżki „Bevit.u“, ugotować do miękko
ści pod przykrywą na małym ogniu.
Smak przecedzić. Zasmażyć na biało
łyżkę masła lub margaryny z łyżką
mąki, rozprowadzić przecedzonym
smakiem z cielęciny, dodać trochę
octu, doprawić do smaku szczyptą
cukru, zagotować, odstawić z ognia
i zaciągnąć surowym żółtkiem. Wło
żyć w sos cielęcinę, podgrzać, nie za-

gotowując. Oddzielnie ugotować ryż
na sypko z dodaniem łyżki masła,
obłożyć nim cielęcinę na półmisku
polać to wszystko sosem.

j&AOWA

i

DUSZNO l... BEZDUSZNIE

YA IEPŁO dziś, prawda? Wiosna
„na całego"!

— Wcale
perspektywa

mnie to nie cieszy, a

lata wprost przeraża.
— A to cze

mu?
— Bo widzisz:

jak słońce prży-
grzeje mocniej,
znów będzie dusz
no w Drukarni
Narodowej przy
ul. Manifestu
Lipcowego, gdzie
pracuję. Nie
dość, że Rada Za
kładowa nie za
troszczyła się, a-

byśmy mieli w

ciepłą wodę, to jesz-
owiedniej wentylacji

umywalniach <

cze brak odpowiedniej
w retuszerni, w montowni offseto
wej i monotypach ciemni fotogra
ficznej. A jak jest duszno, praca
idzie gorzej.

'

— A praca w waszej Radzie
Zakładowej idzie, widocznie dusz
■nie. (aż)

Narada odbędzie się 24 bm.
w jadłodajni »Zdrowie«

HOCIAŻ obydwie dyrekcje Krakowskich Zakładów Gastronomicznych
— „Wschód" i „Zachód" — starają się usuwać braki w swej pracy,

braki jednak Istnieją. Ze swej strony na łamach „Echa", pomagamy w

usuwaniu tych niedociągnięć — przez artykuły, raidy po jadłodajniach i
restauracjach oraz przez ankieto, rozpisaną wśród naszych czytelników.

- IM AJW1ĘCEJ o bolączkach lokali
1 ' KZG może powiedzieć konsu

ment, szczególnie zaś ten, który w

jadłodajni stołuje się codziennie. Stąd
usunięcie braków może nastąpić
łatwo drogą współpracy pracowni
ków KZG z konsumentami, za porno
cą przekazania życzeń i zażaleń klien
tów.

Aby dowiedzieć się, co jest debrę,
a co złe w jadłodajniach i restaura
cjach, obydwie dyrekcje KZG — przy
współudziale PIH,, redakcji naszego
pisma i Polskiego Radia — org.mizu
ją spotkanie z konsumentami w sobo
tę 24 kwietnia br. o godz. 18 w jadło
dajni „Zdrowie" przy placu Szczepan
skim.

Już obecnie należałoby zastanowić
się nad tym, co możemy i powinniś
my wymagać w lokalach KZG?

Przede wszystkim, posiłek powi
nien być przyrządzony smacznie, z

uwzględnieniem receptury. Niekie
dy posiłki, choć przyrządzane
smacznie okazują się zimne nie
wpływają więc dodatnio na ape
tyt.

Wiele też znaczy czystość. Każ
demu konsumentowi zależy na czy
stym przygotowaniu potraw, poda
niu ich bez takich „dodatków" jak
włosy, muchy itd„ nieczystych
stolikach, naczyniach, wreszcie na

czystej i estetycznej sali.
Poza jakością potraw, ważna jest

również ich różnorodność. W jadło
dajniach i restauracjach winny być
uwzględniane różne potrawy w róż
njch cenach. Prawdziwą bolączką
jest
lach
tych

]\l 1E można pominąć sprawy obslu-
1’gi. — Konsument ma prawo żą
dać sprawnej i uprzejmej obsługi.
Nikt z nas nie m< że się zgodzić na

oczekiwanie — całymi niekiedy kwa

10 nowych
pomysłów
zgłosili
racjonalizatorzy
Spółdzielni
im. Pstrowskiego

Klub Techniki j Racjonalizacji przy
Spółdzielni Włókienniczej im. Wincen
tego Pstrowskiego poszczycić się mo
że poważnym osiągnięciem. Mianowi
cie w pierwszym kwartale br. pracow
nicy spółdzielni zgłosili 10 pomysłów
racjonalizatorskich, z których więk
szość już została zastosowana w pro
dukcji.

Na uwagę zasługuje pomysł Zofia
Kosowskiej nowego sposobu przewija
nia przędzy. Usprawnienie to da po
ważne oszczędności w produkcji, (cz)

dransami — na podejście do stolika
kelnera.

Wiele również razy poruszam spra
wę wydawania paragonów przez kel
nerów, konsumenci bowiem pragną
sprawdzić, czy obliczona przez kelne
ra cena zgadza się
jadłospisie.

Z drugiej strony
swoje zachowanie,
pracę personelowi
więc uprzejmości,
grzeczny. Poza tym obowiązkiem je
go jest pozostawienie miejsca przy
stoliku takim, jakie go zastał i nie
niszczenie sprzętów! (b.p.)

z ceną, podaną w

konsument przez
winien ułatwić
lokalu. Żądając

sam musi być

ALKOHOL CZY WITAMINY?

Al A OLSZY, pozbawionej mle-
_ czarni, apteki, składu węgla
itp., znajdują się dwa bary z na

pojami alkoholo
wymi.,
można
dostać
z obu, mieszczą
cych się niedale
ko siebie, spół
dzielni). Nato
miast nie ma tu

ani jednego skle
warzywniczego, po wszystko

więc trzeba chodzić na nową Olszę
albo do centrum miasta.

Mieszkańcy Olszy zastanawiają
się, co ważniejsze: alkohol czy wi
taminy? (Brz.)

(Alkohol
poza tym
w każdej

ZBYTEK SKROMNOŚCI

H EATR Lalki i Aktora „Gro
teska" odwiedzają nie tylko

^ieci i młodzież, ale także dorośli.
Zaglądają do niego chętnie uczesl

nicy wycieczek,
którzy wiosną co

raz liczniej od
wiedzają
ków. Ale tury
ście nie

jest odnaleźć ten

teatr, nawet wie
dząc, że mieści

się on przy ul. św. Jana. Przygoto
wany jest bowiem na to, że ujrzy
jakiś większych rozmiarów napis,
jakie są przed wejściem do wszyst
kich kin i teatrów... z wyjątkiem
■właśnie teatru „Groteska" w Kra
kowi-e. (aż)

. Wzrosły opłaty
w łaźni „Rzymskiej"
lecz ciągle
brak jest wygód

DDAJEMY glos stałym bywalcom
łaźni „Rzymskiej" w Krakowie.

Marian M. mówi:
— Czy słuszną jest rzeczą, że ką

piele w parówce w tym samym cza
sie odbywają się dla osób starszych
i dla młodzieży? Uważam — mówi
Czytelnik — że nie. Względy moral
no-obyczajowe przemawiają za ustalę
niem innej pory kąpieli (inne godzi
ny, wzgl. inny dzień) dla różniących
się wiekiem osób. Przy sposobności
dodam, że zachowanie się niektórycn
młodocianych pozostawia wiele do ży
czenia: gonitwy po basenie, niszcze
nie barier ochronnych (łatanych po
tem drutem), krzyki, trzaskame
drzwiami, przeszkadzają w swobod
nym j spokojnym zażywaniu kąpieli.
Niestety, personel łaźni nie stara się
o zaprowadzenie właściwego porząd
ku.
IRUGA sprawa sygnalizowana

przez Czytelników „Echa", to ce
na biletów. Do niedawna kąpiący o-

trzypiywali do dyspozycji ręcznik:
wzgl. prześcieradła. Obecnie pobiera
się za to poza ceną biletu, dodatkową
opłatę złotych 2. I jakkolwiek wzro
sła również cena biletów, kierownic
two łaźni nie pomyślało o zapewnie
niu kąpiącym się pełnej wygody: w

parówce znajduje się zaledwie kilka
par drewniaków - chodaków, brak
jest wanien i nasiadówek.

Nasi Czytelnicy stwierdzają, że ko
rzystanie z usług łaźni miejskiej po
ciąga za sobą bez porównania więk
sze koszty, aniżeli te. które ponoszą
posiadacze mieszkań, wyposażonych w

łazienki, a w dodatku odczuwa się tu

taj brak należytej wygody.
Konieczna jest reorganizacja pra

cy łaźni miejskich. (AB)

podawanie w niektórych loka-
gastronomicznych codziennie
samych dań.

Kra-

Sklep z dodatkami
krawieckimi
otwiera MHD

w Krakowie
Odczuwało się dotychczas w

kowie brak uspołecznionego sklepu z

dodatkami krawieckimi. Dlatego też
z niemałym zadowoleniem komuniku
jemy, że Dyrekcja MHD Artykułami
Włókienniczymi, Odzieżą i Obuwiem
otwiera tego rodzaju sklep przy ul.
Sławkowskiej 24 a. W sklepie tym bę
dzie można nabyć wszelkie dodatki,
odpadnie więc konieczność szukania
ich w różnych sklepach.

CO W-KIEDY

Słowackiego — godz. 19.15 „Chory
urojenia".

Stary (duża sala) — godz. 19 15 —

„Mieszkanie 3“ (mała sala) godz.
19.30 „Takie czasy".

Poezji — godz. 19.15 „Sen nocy let
niej".

Młodego Widza — godz. 19 „W siwo
azowym domu".

Groteska — nieczynny.
Satyryków — nieczynny.
Nurt — nieczynny.

z

Wieczorowa Szkoła Inżynierska
przyjmuje

podania kandydatów
na rok akademicki 1954-55

P EKTORAT Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej
1 ’ już podania kandydatów, na rok akademicki

składać można do 30 czerwca br.
Na słuchaczy WSI kandydować może młodzież,

cy zawodowej i społecznej, a więc racjonalizatorzy, nowatorzy, przodow
nicy pracy, majstrowie oraz technicy.

w Krakowie przyjmuje
1954 — 1955. Podania

wyróżniająca się w pra

O

Uciecha — „Nadziei za dwa gro
sze" godz, 16, 18 1 20.

Wanda — „Nadziei za -lwa grosze"
godz. 15.30. 17 .30 i 1930.

Warszawa (w Teatrze Satyryków)
— „Mecz stulecia" (Węgry — Anglia)
godz. 16. 18 i 20.

Apollo — „Baryleczka" godz. 16, 18
i 20.

Sztuka — „Śpiewają skowronki"
godz. 16, 18 i 20.

Wolność — „Kotowski" godz. 16, 18
i 20.

Młoda Gwardia — „Aleksander Ma
trosow" godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

[wystWl]
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OGŁOSZENIA DROBNE
KUPNO

WIOSENNA ŁAMIGŁÓWKA

Karoserię krytą samochodu „Volkswagen"
(KDF) kupię, dobrze zapłacę. Zgłoszenia:
Balwierz Franciszek. Stalowa Wola, ul

I Maja 3(Ta/49 K 509-1

JA OPIERO trzeba było wiosny, .

■•■■■' bu „• ildńmh krakowskich noby w sklepach krakowskich po
termometry pokojowe i

okienne. Ale dla
czego dopiero te
raz, a nie ■w z^'
mie, kiedy były
najbardziej po
szukiwane.

Tej lamigłów
ki, mimo usil
nych starań, nie
udało sie nam roz

wiązać. (Li)

jawiły sie
OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO P.Z. M

KRAKÓW, UL. KRUPNICZA 14, TELEFON 548-92

Przyjmuje wpisy na

KURS SAMOCHODOWY
I MOTOCYKLOWY

Początek kursu dnia 3 kwietnia b. r.

1’ILWmiH POSZUKIWALI
SPRZEDAWCÓW Z WŁASNYMI WÓZKAMI do sprzedaży peronowej, na warunkach

prowizyjnych zatrudnią Kolejowe Zakłady Gastronomiczne (Zakład Wyodrębniony).
Dworzec Główny w Krakowie Zgłaszać należy się w biurze Zakładów Kraków. Dwo
rzec Główny I p K505o

SPRZEDAWCÓW LODÓW z własn ymi wózkami względnie z kontenerami ourrośnymi
jTM*. ą 1,8 sezon letni Krakowskie Zakłady Gastronomiczne — Zachód. Wynagro-

,,e ^ternem prowizyjnym Zgłoszenia: Dział Handlowy Kraków. Rynek Główny 34
'

i ->ricyna | pfęfr0 w ll(j7dn15 K 506-0

ru^r^o^:' ARCHITEKTA z praktyką na stanowisku kierowniczym zatrudni od zaraz

2.“ "

Projektów Huty Im. Lenina w Krakowie, ul. Oleśnicy 4. Zgłoszenia w Dziale
Peisonalnym Biura. K 5041

Lepsza obsługa
konsumentom

iryższa jakość potraw
— oto cel

nowej formy

współzawodnictwa
w KZG - Zachód

~P ODAN1A z życiorysami składać

należy za pośrednictwem zakła
dów pracy — do uczelnianej komisji
dla spraw rekrutacji WSI w Krako
wie, ul. Długa lla, w godz. 10 — 12
i18—20.

Kandydaci, ubiegający się o przy
jęcie na pierwszy rok studiów WSI
na wydział budownictwa, elektrycz
ny. hutniczy i mechaniczny, winni
do podań dołączyć następujące doku
menty:

skierowanie na studia, wystawio
ne przez uspołeczniony zakład pra
cy, z podaniem pełnionych funkcji
przez kandydata: odpis świadectwa
ukończenia liceum technicznego
lub ogólnokształcącego oraz odpis
świadectwa urodzenia, stwierdza
jący ukończenie 23 lat. zaświadcz"
nie odbycia przez kandydata po li
ceum technicznym przynajmniej
półtorarocznej praktyki zawodowej,
przy czym absolwenci liceów ogól
nokształcących winni posiadać 3-
letnią praktykę techniczną. Do dal
szych dokumentów w jakie winni
zaopatrzyć się ubiegający o przy
jęcie na I rok studiów WSI, należy
ankieta personalna podpisana przez
kierownika oddziału kadr danego
zakładu pracy; świadectwo lekar
skie, stwierdzające, że kandydat
może się podjąć studiów równccześ
nie pracując oraz zaświadczenie or

ganizacji społecznych.
D QK akademicki dla studerpów 1
1 ’ roku studiów WSI rozpocznie się
1 września br.

Dla kandydatów na 1 rok studiów.
Naczelna Organizacja Techniczna or
ganizuje 6-tygodniowy kurs przygo-

Dom Plastyków — wystawa pejza
żu.

Nowy gmach Muzeum Narodowego
(al. 3 go Maja) — wystawa „Oto Arno
rvka“ — ,r'warta codziennie w ąodz.
12 — 20, z wyjątkiem poniedziałków.

Muzeum l.enina (ul Zygm. Augu
sta 2. wejście od ul. Topolowej 5).

Czynne codziennie z wyjątkiem po
niedziałków od ąodz. 10 do 18.

Muzeum Etnograficzne (plac Wolni*
ca) „Sztuka w stroju ludowym". „

Wystawa w domu Szolayskicb (pi.
Sz 'zepańskr)

Muzeum Archeologiczne przy PAN
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz
ne".

Muzeum Historyczne miasta Kra
kowa, ul św. Jana 12.

Pałac Sztuki Wystawa portre
tu polskiego".

IMMMIIOUIF IlAH SKdWE

Pogiitnwit* Kdiunkoue — ul. Siemię
laliK.eno i lwie! -ii* 222-22 1
211-12 ulziela p«»rno<% we vszvsłki<?h
ria«łv< h wvna tkarh 1 na<łvch
rżeniach ->raz w orzvpa ikarb p L ini-
’2Vfh.

Ambulatorium Pogotowia czynne
lest cała 4<>hę.

Pracownik Krakowskich Zakładów

Gastronomicznych — Zachód, Stefan

Stach, zainicjował nową formę współ
zawodnictwa pod hasłem: „Doskonal
my pracę grup pracowniczych w za
kładach żywienia zbiorowego".

Współzawodnictwo polega na podzia
le pracowników w danym zakładzie
na zasadnicze grupy. Pracownicy
każdej z grup będą współzawodni
czyć między sobą, wykonując powie
rzoną pracę bezbrakowo.

Zasadnicze grupy w zakładzie ga
stronomicznym: kuchenno-produk-
cyjna, zmywaczek naczyń, obsługi
konsumentów i administracyjna —

muszą, w zależności od swej pracy,
stale usprawniać obsługę konsumen
tów, podwyższać jakość potraw,
zwracać baczną uwagę na czystość
sal, naczyń kuchennych i stołowych,
prowadzić kompleksową akcję o-

szczędnościową, zachowując przy towawćzy (od 5 lipca)', którego -elem
tym ściśle normatywy potraw oraz

’

..........................

podnosząc wydajność swej pracy.
jest przypomnienie kandydatom wia
domnści, potrzebnych do egzaminu
wstępnego

Wzorem lat ubiegłych, również i w

tym roku przyjmowani będą kandyda
ci do Studium Przygotowawczego,
aby mogli oni uzupełnić braki w wia
domościach.

Wieczorowa Szkoła Inżynierska
w Krakowie jest państwową wyż
szą uczelnią techniczną, kształcącą
na 4 wydziałach nowe kadry inży
nierów Studia trwają 8 semestrów

(4 lata), a absolwenci otrzymują
dyplomy inżynierów odpowiednich
specjalności.

Po raz pierwszy w historii uczel |
ni uroczyste rozdanie dyplomów
blisko 300 absolwentom odbędzie
się w Krakowie w dniu 3 bm.

DYŻUR CHIRURGICZNY

Oddział Chirug. Szpit. Narutowicza.

CZWARTEK

Wiad: 5.10 Aud. dla wsi. 5.255.05
Progr. 5.30 Muzyka rozr. 5.40 Konc.
6.00 Stan pog. i dzień. 6 .15 Muz. rozr.

6.30 Kai. 6 .37 Knnc. sol. 6.50 Gimn.
7.00 Stan pog. i dzień. 7 .15 Muz. 7.43
Progr. 7.48 Stan pog. 7.50 Wiał 7.55
Przegl prasy stoi. 8.00 Konc. <2.04
Wiad. 12 .10 Pop. muz. symf. 12 .2b Ra
dziecka muz. lud. 12 .45 Aud dla wsi
13.05 Progr. 13.15 Konc. roz. 14.00
Wiad. 14.05 inf. 14.10 Aud. dla klas I
- U 14.30 Aud. dla klas V — VII

Rad. Klub Racj. 15.15 Konc. sol.
Swojskie mel. 16.00 Dzień, .krak.
Utw. Sergiusza Rachmaninowa
Aud. dla młodz. 16.45 Muz. roz.

Aud. dla dzieci 17.30 Konc. ży-
17.50 Aud. satyr, „prima apriliso
18.15 V lad. 18.20 Konc. chóru
Wrocławia 18.40 Wiązanka mel.

' ' 19 00
lit.

W KRAKOWIE"

KUPON
do konkutbii

KOŚCIUSZKO

Tramwaje stanęły

V NÓW nastąpiła przerwa w d osławię prądu dla sieci
Aj jowej, a sznur wozów zamarł w bezruchu. Dziesiątki

Odpowiedzi Redakcji

K 502-1

uczestnika on kursu

adres

trnmwa-

pasctże-
rów denerwują się na przystankach 1 marzą, kiedy wreszcie ko

munikacja tramwajowa w Krakowie poprawi się.

Uwaga kieroui y!
W związku z nową ustawą odnośnie pozwoleń na prowadzenie
pojazdów mechanicznych

15.00
15.40
16.11
16.30
17.00

czeń
wa“
PRz
Kalmana 18.50 Aud. oświat.
Muz. 1 aktualności 19.25 Aud.
19.45 Konc. skrzypc. P. Czajkowskie

go. 20.18 Uwertura Karola Kurpiń
skiego, „Dwie chatki" 20 30 Słuch.
21.30 Stan pog. i dzień. 21.40 Komen
tarz 21.45 Wsad, sport. 21.50 Muz. tan.
22.20 Aud. lit. 22.40 Recital fortep.
K. Jastrzębskiej 23.10 Muz. dawna
23.55 Ost. wiad.

„Pracownik MPO“, Kraków. Nie po
dzielamy Waszego zdania aby za za
śmiecanie ulic ponosili tak dużą wi
nę pracownicy Biura Plakatowania,
gdyż obserwacje, jakie czyniliśmy o-

statmo, nie potwierdziły Waszych za
rzutów. (674)

Władysław Korda, Kraków. Z tre
ścią obszernego wyjaśnienia, nadesła
nego nam przez dyrekcję MPK w od
powiedzi na Wasz list, możemy Was
zaznajomić osobiście w redakcji.

(16 II)

Ośrodek Szkolenia Motorowego P. Z. Mol.
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 24

ROZPOCZYNA

ZKOLENiE KIEROWCÓW ZAWODOWYCH
kat I. II i III oraz amaforów | osobne kursy motocyklistów
Wpisy i informacje codziennie od godz. 8—20

W OŚRODKU MOTOROWYM

KRAKÓW, ULICA ZWIERZYNIECKA Nr 24
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Niespodziewanie słabo pojechali Austriacy
Rewelacyjni Gogulski i Zarycki
uzyskali najlepsze czasy
drugiego przejazdu

(Korespondencja z Zakopanego)
AŻDEGO narciarza zainteresuje niewątpliwie jak przygotowują się do

■* startu zawodnicy austriaccy. Wezmy na przykład wtorek — dzień sla
lomów specjalnych Slalom rozegrany miał być również w Suchym Żlebie
ale Austriacy wczesnym rankiem udali się zupełnie gdzie indziej. Już
o godz. 8 rano byli na Kasprowym Wierchu. Zmarznięty śnieg był niezwy
kie nośny, trasa miejscami oblodzona, ale Austriacy nie zrezygnowali ż prze
jechania szlaku Fis II. na którym rozegrany zostanie bieg zjazdowy.

-A/T OŻE kogoś zdziwi, - że Austriacy
na trzy godziny przed startem a

slalomie pojechali trenować zjazd
Nasi goście austriaccy są przeje
wszystkim specjalistami w zjeździć i
w tej konkurencji pragną wykazać z-Je

cydowaną przewagę nad Polakami i
Czechoslowakami. Powróćmy jednak
do wtorkowego treningu

Ten, kto widział trening zjazdowy
Austriaków, może do swego zbior
ku popisowych gawęd dorzucić na

prawdę atrakcyjny temat. Wice
mistrz świata Strolz (jest on z za
wodu szewcem, a w butach jego
projektu chodzą podobno wszyscy
narciarze Austrii), jeździ jakoś tak
dyskretnie, że nie widać po nim
szybkości. Niezwykle frapująco wy
gląda w zjeździe wysoki Zimme>-
man na błękitnych nartach. Obaj
Austriacy potrafią zatrzymać się w

największym pędzie na przestrzeni
kilku metrów.

P O przejechaniu odcinkami FIS II
Ł Austriacy udali się do Suchego
Żlebu na slalom. Tu wysmarowali so
bie po: dwie pary nart, by jedną mieć
w rezerwie. Wybór smarów dyktuje
im specjalny aparat, który mierzy
temperaturę śniegu. Po wysmarowa
niu nart przystąpili do walki. Spo
dziewali się sukcesów — tymczasem
czekała ich niespodzianka. W Suchym
Żlebie Austriacy byli putseideram’
walki, którą toczyli slałomiści polscy
z czechosłowackimi.

Polacy „zawalili" pierwszy przejazd.
Czechosłowacy wylosowali późniejsze
numery i licząc, że nasi jadą wolno,
zaryzykowali pościg na cały gaz. Ich
czołowi zawodnicy Krajniak i Slachta
uzyskali najlepsze czasy w pierwszym
przejeździe.

W drugim przejeździe polscy sla-
lomiści przystąpili do walki z ca
łym sercem. Młody Gogulski i Za
rycki uzyskali najlepsze czasy dru
giego przejazdu ale niestety nie zdo
łali już odrobić straconego terenu.
Z pechem pojechali Ciaptak. Roj i
Marusarz. Ciaptak miał wielkie szan

se na zwycięstwo, niestety przez
potknięcie się w górnej partii slalo
mu utracił cenne sekundy. Czecho
słowacy wygrali z minimalną różni
cą.
Natomiast Ich reprezentantka Mała

zdecydowanie pokonała Polki. Maną
Kowalska zdołała wywalczyć drugie
miejsce, bijąc doskonalą Węgierkę
Kovari-Sżendroedi.

We wtoiek wieczorem cale Zakopa
ne mówiło o szansach Polaków w

biegu zjazdowym. Czy Roj zdoła po
konać groźnych Austriaków 1 Czecho-
słowaków? Na Ciaptaka mniej się li
czy, bowiem już w slalomie Jasiek
startował z gorączką. Trasa zjazdu
nrzygotowana jest bardzo starannie.
Zaczyna się przy obserwatorium
ostrym szusem miedzy kamieniami.

BIEGU na dyst. 15 km otwar-
’ ¥ tym i do kombinacji, zwycię

stwo uzyskał doskonały zawodnik
CSR — Melich. Stoczył on zaciętą drużyny krakowskiej.

i Hohndrzy
zgłosili swój udział

w Wyścigu Pokoju

19 z kolei zgłoszenie do VII

Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu
du", „Neues Deutschłand" „Ru
deho Prava" napłynęło od Ho
lenderskiej Unii Kolarskiej.

Tak więc Holendrzy po rocz
nej przerwie znów startować

będą w Wyścigu Pokoju.
Ich najlepszy kolarz w r.

1952 — De Groot zajął w V

Wyścigu Pokoju w klasyfikacji
indywidualnej 5 miejsce oraz

odniósł jedno zwycięstwo eta
powe.

walkę z Polakiem Kwapieniem, któ
ry pobiegł bardzo dobrze^ wyprzedza
jąc o sekundy drugiego zawodnika
CSR — Cardala. Cardal na dyst. 50
km był najlepszym biegaczem środ
kowo - europejskim na mistrzostwach
świata w Falun.

Bardzo dobrą formę wykazał rów
nież Rubiś. ulegając nieznacznie wy
mienionej trójce.

Bieg ten rozsttz.ygnął również losy
kombinacji klasycznej, której zwy
cięzcą został ostatecznie Raszka (Cze-
choslowacy nie startowali w konkursie
skoków do kombinacji). Raszka uzy
ska) trzeci czas wśród zawodników
startujących w kombinacji, co wystar
czyło mu do zwycięstwa. Jego naj
groźniejszy rywal — Kowalski zajął
w biegu I miejsce wśród kombinato
rów przed Styrczulą i Raszką, jet-
nak z minimalną różnicą czasu, nie
wystarczającą do zwycięstwa.

Wyniki biegu 15 km:

1) Melich (CSR) 49,03, 2)
pień (Polska) — 50,08, 3) Cardal
— 50,12, 4) Rubiś (Polska) —

5) Bukowski (Polska) — 51,07, 6) Saj-
go Pal (Węgry), 7) Malynsky (CSR),
8) Holeksa, 9) Kowalski, 10) Styrczulą,
11) Raszka.

Wyniki slalomu mężczyzn:
1) Krajniak (CSR) — 114 .6, 2) Slach-

ta (CSR) — 115,3, 3) Zarycki (Polska)
— 115,6, 4) Gogulski (Polska) — 117.8,
5) Schindler (Polska) — 120.4, 6) Zim-
merman (Austria), 8) J. Marusarz, 9)
Roj.

Wyniki slalomu kobiet:

1) Mała (CSR) - 87,7, 2) Kowalska
(Polska) — 88 .3 . 3) Kovari-Szendróedi
(Węgry) — 90,0. 4) Bujak (Polska) —

90,5, 5) Ślepek (Polska) — 93,6, 6) Ko-
delska (Polska) — 97,5.

Kwa-

(CSR)
50,14,

x^Trasa
2 vil Wyścigu

Pokoju
na terenie

NRD

Str b ECHO KRAKOWSKIE

Na boiskach I ligi

Po meczach

z Belgami

Polacy
zmierzą się

Z

p

bokserami NRD
O spotkaniach z bokserami bel
gijskimi, czołowych pięściarzy

polskich czeka znów nowa próba w

meczach z Dynamo NRD. W najbliż
szą niedzielę we Wrocławiu Dynamu
spotka się z tamtejszą Gwardią *•

składzie: Łakomy, Kasperczak, Mo
cek. Sobko, Kaczmarczyk (rez. Ow
czarczyk), Dębisz. Żmijewski, Żochow
ski, Domański, Kumorek. Ewentual
nie w wadze ciężkiej będzie walczył
wypożyczony z CWKS Gościański.

W dniu 7 kwietnia przeciwko Dy
namo wystartują następujący zawód

nicy: Justka, Kowalski, Rozpierski
(Brzeziński), Makowski, Kudłacik,
Chodorowski, Musiał, Kraus, Biel 11
i Biel 1.

Wreszcie II kwietnia o godzinie
18 w hali Gwardii spotka się Dyna
mo z Gwardią warszawską, która
wystąpi w składzie: Liedke, Kasper
czak. Tyczyński, Antkiewicz, Ponan-
ta II. Dębisz, (Szulc), Żmijewski
(Musiał). Kraus, Piórkowski, Ją-
drzyk (Jan Drewicz). Drużyna Dyna
mo przyjedzie do Wrocławia 1
kwietnia.

Duiaj napastnicy
węgierscy
wzmacniają atak
Ogniwa Kr.

Trener węgierski Hajdu, który prze
bywał ostatnio w Krakowie, zanie
pokoił się katastrofalnym poziomem
gry ataku Ogniwa Kraków i po me
czu z Gwardią Bydgoszcz, zwrócił
się telegraficznie do Węgierskiego
Związku Piłkarskiego o ewentualną
pomoc dla drużyny krakowskiej.

Wcz.oraj nadeszła pozytywna odpo
wiedź odć Związku Węgierskiego, któ
ry udzielił zwolnienia dwom czoło
wym napastnikom budapeszteńskiej
Dozscy. znanym z występów w Pol
sce: Deakowi i Egrcsi‘emu wyrażając
zgodę na ich grę w barwach drużyny
krakowskiej.

Węgrzy poszli jeszcze tak daleko w

braterskiej pomocy dla zasłużonego
polskiego zespołu piłkarskiego, że wy
delegowali na okres 3-miesięczny swe

go najlepszego piłkarza Ferenca Pus-
kasa, który przyjeżdża wraz z Dea-
kiem i Egresim, i obejmie treningi
Ogniwa Kraków.

» Egresi i Deak wystąpią już w naj
bliższym meczu Ogniwa Kraków z

bytomskim Ogniwem w nadchodzącą
niedzielę 4 bm., gdyż sekcja piłki no
żnej GKKF, która zbier3 się dziś na

nadzwyczajne posiedzenie ma za
twierdzić obu graczy węgierskich dla

Prawda — była tam jeszcze ta starsza siostra, Fela. „Taka
kobita" — jak ją określił Józek Cygan; i była także owa mło
da nauczycielka z Rybna. Lecz wpływ tych kobiet mógł dzia
łać tylko' częściowo i stosunkowo krótko: nauczycielkę are
sztowali hitlerowcy, a Fela, mając Czternaście lat i ukończoną
dwuklasową szkolę gminną, zaczęta ciężko pracować. A więc
— to przede wszystkim ona sama i sprzyjające,'nowe warunki

rozwoju. Polny kwiat o niezwykłych cechach przyrodzonych,
który zakwitł tak pięknie na glebie przeznaczonej dotąd dla
roślin od dawna uprawianych...

— No i cóż dalej? — zagadnął, gdy skręcili w boczną ulicę,
kierując się w stronę bufsy, g.dzie Hanka. mieszkała. ,

— Dalej? Ach, z tym Lolem? — uśmiechnęła się, podnosząc
oczy i zwracając ku memu głowę jakby zaciekawiona, czy
rzeczywiście go to interesuje. — Wyjechał wreszcie na dobre.

Zobaczyłam go dopiero w jakie osiem albo dziewięć lat póź
niej w Warszawie, na pierwszym roku medycyny. Tylko, że

jemu się te studia-także prędko znudziły. Ale zanim to nastą
piło, zdążył mnie zidentyfikować i zaczął „chodzić koło mnie".

Przywoływał przy tym na pomoc wspomnienia z Rybna i' z

Brzezia, które jednak w jego interpretacji bardzo różniły się
od moich wspomńień. Powiedżialam mu to i na jakiś czas

ochłódł. Zdaje się, że z kolei obdarzył swymi względami na
szą koleżankę, Wandę HornoWską; może nawet jest z ńią za
ręczony.

— Ale mu to nie przeszkadza robić, do „ciebie slodk-ę oczy
I zapraszać cię do swego mieszkania — zauważył Piotr, jakby
z urazą.

Hanka , spłonęła gorącym rumieńcem.
— Cóż ja na to mogę poradzić? Ani wtedy w Brzeziu, am — To by się ucieszył! — powiedział Piotr. —

teraz nic go nie 'upoważniało do takiego... do takiej bezczel
ności. Zresztą... — zawahała się. — On to powiedział umyśl
nie przy tobie, Piotrze. ....................................................

— Umyślnie przy mnie? Po co?

Zęby... No. żebyś myślał. że ja... że mnie z nim coś łączy.
Zdaje mi się, że nawet mu się to udało.

Piotr zaciął zęby. Te słowa podziałały na niego jak cios
w piersi.

— Zachowałem się jak cham 4= pomyślał,

w

Komitet Organizacyjny VI! Wyści
gu Pokoju w NRD zatwierdził już
trasę Wyścigu na terenie Niemieckiej
Republiki Demokratycznej. .lak wia
domo. obejmować ona będzie 4 etapy.

W’ dniu 8 maja kolarze wystartują
z Cottbus i przez Guben, Furstenbers
Frankfurt nad Odrą, Herzfelde przy-
jadą na metę do Berlina, któta znaj
dować się będzie na Stadionie im.
Waltera Ulbrichta. Długość VI eta
pu—182km.

9 maja zawodnicy wyruszą ze Stali-
nallee w Berlinie na trasę VII etapu
długości 200 km do Lipska. Przejada
przez miejscowości: Poczdam, Halle.
Kropstadt, Wittenberg i Bitterfeld na

Bruno Plecbe Stadion w Lipsku.
10 maja kolarze będą odpoczywać

w Lipsku.
11 maja rozegrany będzie VIII etap

długości 144 km.. Przebiegać będzie z

Lipska przez Altenburg, Grósanitz,
Męerane, Zwickau i Aue do Karl —

Marks —

będzie na

manna.

12 maja
NRD. IX etap Wyścigu, którego dłu
gość wynosi 114 km. Z Karl — Marks
— Stadt prowadzi on przez Freiberg,
Drezno, Heidenau I Pirnę do Bd Shan
dau. W tym mieście kolarze będą mie
li 13 maja następny z kolei dzień od
poczynku.

W czasie trwania Wyścigu w NRD
odbywać się będą masowe imprezy
sportowe pod hasłami i dla uczczenia
Wyścigu Pokoju. Będą to zjazdy gwia
ździste kolarzy, zjazdy docelowe mo
torowców i różnego rodzaju festyny.

Stadt. Meta znajdować się
stadionie im. Ernsta Thal-

nastąpi ostatni na terenie

Turniej siatkowy
szkół zaw.

W dalszym ciągu turnieju w piłce
siatkowej organizowanego przez Ko
ło Sportowe Zryw Kinotechnik pad-
ły nast. wyniki: Górnik — Kinotech
nik 18:16, Mechanik — Energia 28:20,
Kinotechnik — Energia 22:15, Gór
nik — Mechanik 19:16, Górnik — Ka
mieniarskie 21:19, Mechanik — Odlew
nicze 34:29, Energia — Hutnicze 27:18,
Kinotechnik — Hutnicze 22:18, Ka
mieniarskie — Kinotechnik 25:20, Ka
mieniarskie — Kinotechnik (junio
rzy) 29:15, Górnik — Energia 24:18,
Mechanik — Kinotechnik ,2'6:15, Ener
gia — Kinotechnik (juniorzy) 25:23.

W tabeli prowadzi bez porażki Gór
nik, niemniej jednak stracił on kil
ka punktów walkowerem podobnie
jak Kamieniarskie i Mechanik, któ
rzy wystawili do zawodów siatkarzy
z innych zrzeszeń
wo).

Zawody sędziują
czek, Dzieniszewski, Rokosz, Maniu-
ra. Gawron oraz profesorzy Karp,
Steinert i Rybka.

(Kolejarz, Ogni-

uczniowie: Sko-

□Wsobotę,3bm.ogodz. 18od
będzie się w lokalu TKS Ogniwo
MPK przy ul. Smoleńsk 16 plenarne
zebranie sekcji kolarskiej Ogniwa.

□ W dniu jutrzejszym, tj. w pią
tek, 2 kwietnia o godz. 18 w lokalu
własnym przy ul. Emaus 18, odbę
dzie się zebranie sekcji piłki ręcznej
kobiet i mężczyzn Koła Sportowego
Budowlani KPZB.

□ Uwaga członkowie oddziału
motorowego, posiadacze samochcdów
i motocykli. Wasz udział w uroczysto
ściach związanych z 160 rocznicą
bitwy pod Racławicami i otwarciem
sezonu motorowego (warunki do uzy
Skania licencji zawodniczej) jest obo
wiązkowy.

Odprawa zawodników w piątek
2.4 godz. 18 w lokalu PZM.

Nie. wiedział, jak to naprawić, a przy tym ogarnęło go ja
kieś niezrozumiale wzruszenie.

,
— Kretyn — mruknął, pozbywając się całej reszty wście

kłości, która już w nim przygasała pod wpływem owego wzru
szenia.

Hanka szła obok niego milcząc. Ujął ją pod ramię.
• — Udało mu się tylko o tyle, że mnie wyprowadził z rów

nowagi — powiedział. — Ale to me dotyczy ciebie, rozumiesz?
— Staram się — odrzekla, spoglądając na niego z ukosa. —

Ale to czasem bywa trudne.
— Hm, może masz rację — zgodził się. tknięty myślą, że

sam nie zawsze dokładnie rozumie własne uczucia.
— To już tu — powiedziała Hanka, zatrzymując się przed

gmachem akademickim. — Patrz — Janek!
Janek Flisak zdążał ku nim poprzez jezdnię

strony placu.
— Wiecie, Dobrowolski ma iść na badania do

wołał z daleka. — Może mu pozwolą latać.

z przeciwnej

CBLL — za-

1jatakże—
dodał.

— 1 wszyscy — uzupełnił Janek. — To strasznie porządny
chłop. A kupiliście mi koszule? — zaniepokoił się nagle.

— Bo co? — spytał Piotr, trzymając pakunek za plecami.
— Bo... no, bo mi będą potrzebne. Jeszcze dzisiaj, zaraz.

— O jej — roześmiał się Piotr. — Wszystkie?
— Nie, tylko jedna. Muszę się przebrać i...
— Bardzo słusznie — oświadczył Piotr z powagą. — Wresz

cie zaczynasz myśleć takge o własnych sprawach, nie wyłącz
nie o wyścigu pracy. Idziesz na randkę, tak?

W niedzielę otwarcie
sezonu wiosennego

Ogniujo (Kr) przed ciężkim egzaminem
TĄ/ NAJBLIŻSZĄ niedzielę — 4 kwietnia na odświętnie udekorowa

ne boiska i stadiony w całym kraju wyjdą drużyny walczące o

punkty mistrzowskie, by przed rozpoczęciem zawodów wysłuchać radiowe
go przemówienia przewodniczącego Głównego Komitetu Kultury Fizycznej
— WŁODZIMIERZA RECZKA, wygłoszonego z okazji otwarcia sezonu spor
tów wiosenno-letnich.

W Krakowie uroczystości otwarcia nowego sezonu będą miały miejsce na

stadionie Ogniwa MPK przed zawodami ligowymi dwóch drużyn Ogni
wa: bytomskiego i krakowskiego.

Plenarne zebranie
Komisji Turystyki
Górskiej ZG PTT-K

W kwietniu br. odbędzie się w Kra
kowie doroczne plenarne zebranie
Komisji Turystyki Górskiej Zarządu
Głównego PTTK.

Aktywna działalność KTG uwidacz
nia się prze
de wszystkim
na odcinku or

ganizowanja i
zdobywania
odznaki tury

i stycznej GOT,
która jest
najba rdziej

S masową i po
pularną cd
znaką tury
styczną.

' D UBLICZNOŚC krakowska zobaczy
* rewelacyjny zespól bytomski, któ

ry po wzmocnieniu swej formacji ofen
sywnej Sąsiadkiem, a pomocy Wieczór
kiem, okazał się bardzo silną drużyną
w ekstraklasie i po uzyskaniu remi
su z Włókniarzem w Łodzi, przed kil
ku dniami rozniósł formalnie chorzow
skich Budowlanych, wygrywając 6:0.

Nieswojo więc mu
si się czuć krakow
skie Ogniwo, przed
stoczeniem w niedzie
lę walki z- tafcm

przeciwnikiem, które
mu gospodarze prze
ciwstawić mogą je
dynie nieźle grającą

defensywę. Ostatecznie nic by się nie
stało, gdyby Pajor przepuścił jedną
a nawet dwie bramki, na które od
powiedziałoby się strzeleniem trzech.
Chodzi jednak o to. że atak Ogniwa
zatracił już zupełnie wiarę we własne
możliwości i niezależnie od jego skła
du jest w tej chwili bezwartościową
formacją.

od-

Pro
blem dalszego umasowienia turystyki
górskiej będzie przedmiotem -lurad.

Na zebraniu omówione również zo

staną sprawy zorganizowania wysoko
kwalifikowanego raidu górskiego,
który odbędzie się w Bieszczadach w

dniach 14 — 19 czerwca br. oraz omó
wionę zostaną sprawy II Ogólnopol
skiego Raidu Górskiego, który odbę
dzie się w dniach 9 — 12 września
1954 r. na terenie Beskidu Śląskiego.

Poza tym komisja zajmie się spra
wą znakowania szlaków turystycz
nych górskich, których w 1954 r. wy
znakowanych zostanie o 40 proc,
więcej niż w 1953 roku.

DWIE WSKAZÓWKI

ze-

na

za-

że

Ciekawy turniej
koszykówki

Realizując zobowiązania podjęte dla
uczczenia II Zjazdu PZPR Rada Okrę
gowa Zrzeszenia Spo-rtowego Spójnia
w Krakowie organizuje turniej ko
szykówki męskiej.

Zawody odbędą się w hali sporto
wej Gwardii przy ul. Reymonta w

dniach 2 — 4 kwietnia br.

Szczegółowy program zawodów
przedstawia się następująco:

2.IV — godz. 18 — Gward:a Ilb —

Budowlani, godz. 19 — Start — Spój
nia.

3.IV — godz. 18 — Start — Budow
lani, godz. 19 — Gwardia Ib — Spój
nia.

4.IV — godz. 18 — Budowlani —

Spójnia, godz. 19 — Gwardia lb. —

Start.

A Oddział PTTK „w TarnowieA Oddział PTTK w Tarnowie w

ramach zobowiązań przedzjazdowych
uruchomił w marcu br. bibliotekę tu

rystycznn - krajoznawczą. Bibli-^eka
czynna jest we wtorki i piątki w go
dżinach od 13 do 19 w lokalu PFFK

przy ul. Dzierżyńskiego 2.
A Oddział PTTK w Wadowicach

wykonał swoje zobowiązanie, zakła
dając nowe koła PTTK w Radoczy
przy Ośrodku Mechanizacji Kadr Roi
nictwa (koło wiejskie), koło przy
Spółdzielni Pracy „Obuwie“ oraz przy
Narodowym Banku Polskim w Wa
dowicach.

I

— Ona jest w domu — powiedziała Hanka, spojrzawszy na

któreś z oświetlonych okien bursy.
Piotr powiódł wzrokiem po tych oknach.
— Pisze pracę o., o c^ym to? Aha: o działaniu chlorofilu

przypomniał sobie.
Podał Jankowi paczkę z koszulami i wyciągnął rękę do

Hanki. ,

— W przyszłym tygodniu Idziemy na Szekspira; te dzieci

pójdą z nami?
— Pójdziemy — odrzekł Janek. — Kiedy to? We czwartek?
— We czwartek. Wró im? rano z Krakowa i dopiero \y pią.

tek po południu lecimy do Szczecina, zdaje się. Tylko mi przy
pomnij o biletach.

Rozstali się. Piotr wolno szedł na ukos przez plac. Zrobiw
szy kilka kroków obejrzał się, ale przed gmachem akademic
kim me było już nikogo.

-- --- -- o-------

Skręciwszy z Filtrowej w swoją cichą uliczkę. Piotr zauwa
żył, że przed domem Julu stoi pólciężarowa taksówka prze
wozowa. Kierowca i Jakiś niemłody człowiek w porządnym
ciemnym ubraniu wnosili do hallu płaskie prostokątne przed
mioty przypominające kształtem obrazy opakowane w szary
papier. Julia w s.wej sztywnej sukni o prostych fałdach, kio
ra czyniła |ą podobną do zakonnicy, oświetlała im dr-gę
kamiennych schodkach ręczną latarką elektryczną. Gdy Pioir
wszedł przez otwartą furtkę, oślepiła go na chwilę wąską
smugą światła, po czym — widocznie uspokojona — cofnęła
się do korytarza.

Kierowca 1 ów drugi człowiek ukazali się w drzwiach. Któ
ryś z nich powiedział do Julu; _

To JUŻ wszystko — i obaj
wyszli na ulicę.

— Cóż to za przeprowadzka? — spytał Piotr, znalazłszy się
w mrocznym hallu, oko w oko z gospodynią .która zdawała

się na meg<' czekać, trzymając w ramionach tłustego kota.
Julia spojrzała zezem na drugie z rzędu drzwi po lewej

strome.
— To są rzeczy tych pań — oświadczyła , tajemniczo, z taka

miną, jakby to miała być jedyna informacja, której mogła
udzielić.

178) (D, c, n.)

T.AK zrobić, by uczynić z niego nor-
J malnie grającą linię — nad tym
głowią się obecnie trenerzy i kierow
nictwo — zdający sobie sprawę z przy
krych dla drużyny konsekwencji, w

razie dalszej martwoty i bezproduk-
tywności najważniejszej formacji
społu.

Dajmy im więc jeszcze czas

obmyślanie skutecznych środków
radczych, przypominając tylko,
PRIMO: nie można w nieskończo
ność eksperymentować i to w ogniu
zaciętych walk o punkty, a SECUN-
DO: to co udało się w zeszłym ro
ku, tj. uratowanie się w ostatniej
chwili przed spadkiem, może nie u-

dać się w roku bieżącym, gdzie na

11 zespołów ekstraklasy spadają
dwa.

Wracając jeszcze do najbliższego
spotkania nie sądzimy by gospodarze
mogli odnieść bodaj połowiczny suk
ces w meczu z bytomiakami, którzy
są faworytami krakowskiego meczu.

Drugim spotkaniem niedzielnym, na

wynik którego z drżeniem serca o-

czekiwać będą krakowscy kibice —

to mecz Gwardii Kraków z Unią w

Chorzowie. Atak gwardzistów zapa
trzył się na swych sąsiadów zza Błoń
i zatracił skuteczność strzałową, co

było przyczyną ostatniej dość nieocze
kiwanej porażki Gwardii z Górnikiem.
Unia, jest jedyną w tej chwili druży
ną w lidze, która nie straciła punktu
i będzie chciała w niedzielę udowod
nić. że pierwsze miejsce na które
wyszła, należy się jej zasłużenie. O -

bawiamy się. że gwardziści nie będą
w stanie jej w tym przeszkodzić...

STOLICA CZEKA NA WŁÓKNIARZA

F) RUGĄ rewelacyjną drużyną tego
rocznego sezonu jest łódzki Włók

niarz. Po powrocie do ekstraklasy ło
dzianie nauczeni smutnym doświadczę
niem lat ubiegłych zerwali z „trady
cyjnym" plątaniem się na dole tabeli
i postanowili walczyć w czołówce. Jak
dotychczas, udaje im się to w pełń.,
tym bardziej, że aspiracje Włókniarzy
są oparte na realnych możliwościach,
tj. na Zgranym, dobrze współpracują
cym kolektywie, nie mającym słab
szych punktów. Publiczność warszaw
ska będzie w niedzielę świadkiem cie.
kawego meczu stołecznej Gwardii z

Włókniarzem, z której goście mogą
wyjść zwycięsko.

Zawody Gwardia Bydgoszcz — Ko
lejarz w Poznaniu i Górnik — CWKS
uzupełniają program niedzielnych
walk ligowych. Dla Kolejarza mecz

z bydgoskimi gwardzistami jest bar
dzo ważny, jeśli chcą oni oderwać się
od końca tabeli, który okupują wraz

z Ogniwem Kraków . (T. D.)

Aktualności

szachowe
W rozgrywkach szachowych o dru

żynowe mistrzostwa woj. krakowskie
go padly następujące wyniki (pierw
sza runda): Kolejarz Wieliczka — Spó
nia Żywiec 6,5:3,5. Start Jordanów -

Start OZC Kraków 5,5:4,5, Stal An
drychów — Włókniarz Kraków 5:5
Start Zakopane — Ogniwo II Kr. 6:4
Stal Huta im. Lenina — Ogniwo No
wa Huta 7:3.

Druga runda: Kolejarz Wieliczka -

Ogniwo Nowa Huta 5,5:4,5, Start Za
kopane — Stal Huta im. Lenina 9:1,
Ogniwo II Kr. — Włókniarz Kr. 8:2,
Start OZC Kr. — Stal Andrychów 5:5,
Spójnia Żywiec — Stal Jordanów 6:4.

*

W rozgrywanym szachowym turnie-
i'J .międzyuczelnianym, w czwartej run

technika I pokonała Politech
nikę II 5,5:2,5, umacniając się na

pierwszym miejscu w tabeli turnie
jowej, gdzie prowadzi po dotychcza-
SAOn^yf, zwycięstwach nad WSE 8:0,
AM 6:1, AGH 8:0.

Również i drugi zespół Politechniki

zajmuje czołowe miejsce po zwycię
stwach nad WSWF 4,5:1,5 i WSR 8:L


